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Rok XXVI
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmąją:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.u 
u lic a  K o p e rn ik a  l ic z b a  5 . — Ogłoszenia, w Paryżu
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbaetei 2. M. Dukes, I. Riemergasae 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Kajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się ta  opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersz! drobnym drukiem.
Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ot. 

od wiersza.

Od Administracji
„G aze ty  N a ro d o w e j “

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

we Lwowie:

rocznie . . • 18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie ................................... 4 Ê r- 50 ct.
m ies ięczn ie ................................... 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie  6 złr.
m i e s i ę c z n i e  2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

L w ó w  d. 29. stycznia.

A l a r m y  w o j e n n e  w półurzędowych 
dziennikach niemieckich zaczynają zwolna głu- 
chnąć, i je s t jakoby zawstydzenie tych krzykaczy 
gadzinowego funduszu, że swemi przesadami, za­
m iast pomódz agitacji wyborczej, dozwoliły n a ­
prawdę urządzać tylko giełdzistom  zdradliwe za­
sadzki na trwożliwą publiczność.

Do Ira n ce  telegrafują z Berlina co nastę­
puje : Podług wiadomości zasiągniętych z dobrego 
źródła, oświadczył się następca tronu niem ieckie­
go bardzo stanowczo przeciw tym organom prasy 
niem ieckiej, które z insynuacjam i wojenneim 
przeciw F rancji występują. Ma to niby posłużyć 
pewnym interesom  wewnętrznym , w rzeczy 
samej jednak moie to tylko posłużyć wido­
kom Anglii, która pragnie zamieszek i niepoko­
jów, aby in teresa swe w Egipcie pomyślnie 
załatw ić. W kołach politycznych berlińskich 
wyrażają także niezadowolenie swe z polityki
angielskiej.

Donieśliśmy w swoim czasie o n a r u s z e ­
n i u  g r a n i c y  galicyjskiej przez władze rosyj­
skie pod W ełŃ ą B »ryłjw ą w powiecie Kamioue- 
ckrm, przyczem pewna część gruntów kopcami od- 
grauicioną i do sąsiedniej włości za kordonem 
przyłączoną została. Obecnie uspakaja Fremden- 
blałt, że nadużycia tego nłe dopnściły się rosyj­
skie władze, lecz że to zarządził właściciel sąsie­
dniej włości zagranicznej. Dziwną logikę wypro­
wadza ztąd Fremdeńblatt, że w skutek tego nie 
ma powoda do reklam acji na drodze m iędzynaro­
dowej, i sprawa cała  ma charak ter prywatno pra­
wny, kwalifikujący ją  przed sądy cywilne. Jak to? 
W ięc granica państwa tak  je s t niepewną, że ka­
wałek kraju  koronnego można wygrać przed są ­
dem cywilnym i rząd będzie się czuł uwolnionym 
od interweniowania i sprawdzenia granicy? Ja k ie ­
kolwiek byłyby zapatryw ana półurzędowego orga­
nu wiedeńskiego, spodziewamy się, że W ydział 
krajowy, powołany między innem i do strzeżenia 
całości granic k ra ju , nie omieszka rzeczy tej 
zbadać.

W czorajsze, pierwsze po trzym iesięcznej nrze- 
rwie posiedzenie przed litewskiej I z b y  p o s ł ó w  
poczęło się niefortunnie. Dr. S m o l k a  już zajął 
był krzesło prezydenckie, ale zrobiło mu się nie­
dobrze i m usiał je  natychm iast opuścić. Przewo­
dnictwo objął wiceprezydeut hr. Ryszard Clam-
M artinic. ,

Od rządu weszły projekta ustaw : o wyró­
wnaniu podatku gruntowego według postępowania 
reklam acyjnego, o założeniu z fuudnszów państwo­
wych nówego portu w Tryeście, o zmianie prze­
pisów w pocztowych kasach oszczędności co do 
procentu, czeków i kleryngów, wreszcie o uregu- 
lowaain stosuuków gwarectw góruiczycn. Dalej 
weszło sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o wy­
borach Szc/.epanowskiego i Serwatowskiego i ko­

m isji petycyjnej o petycjach w sprawie reformy 
ap tekarsk iej. Sąd obwodowy w Chebie wniósł o 
pozwoleuie wytoczenia procesu dep. Swobodzie z 
nowodu obrazy czci. P. Serwatowski otrzym ał u r­
lop na trzy tygodnie. Pp. br. Pino, Dobler i W n- 
ceticz złozyli mandaty.

M inister oświaty odpowiedział na in terpela­
cję p. P ickerta  z powodu pewnego wypadku co do 
miejscowych Rad szkolnych w Czechach, wykazu­
jąc z prawa, że rząd słuszn e postąpił. — P. J a -  
ques uzasadniał swój wniosek względem odszko­
dowania niewinuie zasądzonych, a p. Lienbacher 
względem wydania regulatywu dla kas oszczędno­
ści. Odesłano do komisji.

Wśród ogólnego niepokoju odczytano in te r­
pelację Kuotza w spran ie  językowego okólnika 
Prażaka, dla czego policja zakazuje manifestacyj 
przeciw temu okólnikowi, prześladuje niemieckie 
gminy, stowarzyszenia i dzienniki, a wreszcie dla 
czego wydelegowano pragski sąd przysięgłych do 
sądzenia redaktora Wolfa w Łibercn.

N astępne posiedzeuie jntro.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
nie uzasadniali swoich wniosków pp. P lener co do 
ntworzenia I z b  r o b o t n i c z y c h  i Foregger 
względem z m i a n y  u s t a w  c o  d o  p r a s y .  
Fewnem jes t, że oba wnioski odesłane będą do 
komisyj. W niosek Foreggera wedlng zdania po­
wszechnego wymagać będzie znacznych poprawek.

W poniedziałek ma się zająć kom isja Izby 
panów przyjętą przez Izbę posłów nstawą o ubez­
pieczeniu robotników.

Tegoż dnia poczną się dalsze prace k o m i ­
s j i  n g o d o w e j  i spodziewają się, że rząd da 
wyjaśnienia o stanie rokowań z W ęgram i co do 
s p r a w y  n a f t o w e j

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  lia z a ,  Sza- 
pary i F e je rv ary  przybyli wczoraj do W iednia ; 
konferencje przeto dotyczyć będą ngody i pospo­
litego rnszenia.

Mamy już przed sobą m a n i f e s t S c h m e y -  
k a l a  i unieważnionych posłów „do narodn n ie­
mieckiego w Czech rch." Śmieszne wrażenie czy­
ni ustęp m anifestu, wołający pate tyczn ie: „Nie 
dajcie się uwodzić ponętami i pogróżkami, które- 
mi w wielorakiej formie nagabywani b ędziec ie!“ 
Ktoby ich łapał, kto im groził ?1 O A ustrji nie­
ma ani wzmianki w manifeście, ale je s t w końcu 
w ezw ania: „D ziałajcie tak, abyście nie ważyli 
zam ało wobec historji, i abyście uznani byli go­
dnymi uczestnictwa w wielkim narodzie n iem ie­
ckim 1“ Tak więo wielki Schm eykal zeszedł na 
fagasa Knctzów i Pickertów 1

Groźbę Niemców, że nie wrócą do sejmu 
czeskiego, choć nanowo wybrani zostaną, przyjm u­
ją  Czesi bardzo obojętnie. Politik  pi3ze: „Mogli
Niemcy przez 10 la t spokojuie czekać na powrót 
Czechów do sejm u, to czemuż mybyśmy czekać 
nie mogli ? “

Z powodn unieważnienia mandatów niem ie­
ckich grozi Deutsche Ztg., główny organ „ostrych 
Niemców" adresem do cesarza, wystąpieniem 
Niemców z Rady państwa itp. Rządu te pogróżki 
nie przerażają, jak  widzimy z Fremdenblattu, 
który owszem szydząc pisze : „Rzecz dziwna, że 
prasa narodowo-niemieoka oburza się na to odję 
cie mandatów. W szak z je j dotychasowego poste- 
powauia jam o widać, że ci panowie wcale nie 
mieli ochoty powrócić do sejmn. Póluocuo-czeskie 
pisma niemieckie ju t  trąb ią  do akcji wyborczej. 
Unieważnieni posłowie m ają być nanowo wybrani, 
* wyjątkiem tych, co do których stosuuki m iej­
scowe zmiauy mandatu wymagają. Tak więc nie- 
miecko-narodowcy w najgorszym razie tę zrobią ze 
siebie ofiarę, że z a b i o r ą  kilka man latów swoim 
towarzyszom.11

W samej rzeczy powód do lamentów ma 
tylko frakcja Sehm eykala, która zuowu przez 
frakcję Kuotza kilka mandatów utraci.

Przed głosowaniem w ogólnej rozprawie nal 
budżetem w w ę g i e r s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  
oświadczył m inister skarbu hr. Szapary, że pla­
nem konwersji długów Izba wkrótce bedzie miała 
sposobność się zajmować. I chociaż naprawa fi 
nansów węgierskich dłuższego wymaga czasu, niż 
go ma przed sobą Izba niniejsza, wszelako wy­
borcy będą już m ieli przed sob i c.ily fiuansowy 
orogram rządu. I dodał : „Jak my, tak i Anstrja.

myślimy o lepszem  wyzyskaniu podatków kon- 
sumeyjnych; wszakże gdyby w tym  względzie do 
ugody nie doszło, będą się YT'gry starały  pod­
nieść swoje wewnętrzne podatki konsumcyjne,
wcale jeduak niem a myśli o odgrodzenia się od
A ustrji linią akcyzową."

Nigdy jeszcze węgierska Izba posłów nie 
była tak  kom pletną, jak  przy wspomnianem gło ­
sowaniu, nigdy większość rządowa nie była tak 
liczną. A gdy nm iarkow aua opozycja, odrzucając 
tym  razem budżet, czego dawniej nie czyniła, 
tem sam em  wywołała kwestję zaufania, więc też 
Tisza może się pochlubić ogwmnem wotnm nfno- 
ści. N igdy tak się większość m inisterjalna nie 
skupiła przy swoim wodzu — snać nigdy tak  je j
nie trwożyły bliskie nowe wjbory.

Pesłer Lloyd  form alnie kankana tańczy 
z radości, i hejże na A ustrjęl „Jeżeli — powiada 
on —  gabinet, który taką większość otrzymał, 
wysyła znowu członków swoich do W iednia, to 
nie na to, aby się żelazny garnek węgierski roz­
bił o gliniany anstrjack i. Z tern wotnm ufności 
rząd nasz będzie wiedział uczynić coś lepszego, 
niż dla czczej m iłości pokojo z A nstrją zaprze­
paścić żądań swoich część uajlepszą". Bodaj to 
być żydem w ęgierskim  !

A gitacja z powodu wyborów do p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  odbywa się naw et 
za A tlantykiem . W Nowym Jorkn odbył się mon­
strualny mi tyng niem ieckich socjalistów, który 
potępił rozwiązanie parlam entu i nchw alił fundusz 
agitacyjny na rzecz kandydatów socjalno-demo- 
kratycznych.

Neue fr. Presse otrzym uje telegram , że 
w Dubnie na W ołyniu pracują nad w z m o c n i e ­
n i e m  f o r t y f i k a c j i ,  a do Zamościa przy­
były nowe posiłki celem wzmocnienia załogi.

W Paryżu odbyła się we c z w a r  t  e k d e ­
m o n s t r a c j a  r o b o t n i k ó w  z powodu przyj­
mowania obcokrajowych sił do prac nad urządze­
niem wystawy. Setki robotników pojawiły się 
procesjonalnie przed ratuszem  i zaprotestow ały 
przeciwko zarządzeniom  dyrekcji wystawowej, 
która do rozpoczętych robót ziemnych powołała 
robotników obcych. Policja obawia się bójek po­
między francuskim i a zagranicznymi rohotnikam i.

Z niepokojem i ciekawością oczekiwano w 
parlam encie angielskim  r e w e l a c y j  C h u r ­
c h i l l a ,  uspraw iedliw iających ustąpienie jego 
z gabinetu. Rewelacje te nastąpiły istotnie we 
czwartek, lecz wywołały rozczarowanie. Mają one 
cechę bardziej tilisierską u K pulityczną. Były lord 
skarbu upewnia, że ty k o  dlatego ustąpił, że jest 
za oszczędnością i że mu się prelim inarze na 
arm ię i flotę wydawały za wysokie, jeś li polityka 
W. B rytanii dąży do utrzym ania pokojn. Były 
wprawdzie i iune różnice między nim a Salisbn- 
rym, lecz te byłyby się dały wyrównać. Zarzu­
cają mn, że się przekw aoił z swem ustąpieniem, 
lecz on m iał już od pierwszej chwili w stąpienia 
ciągłe utarczki z swymi kolegam i w m inisterstw ie 
i te go znużyły. Skoro Salisbury s ta ł przytem  
twardo, że wydatki na arm ię i m aryuarkę w pro­
jektowanej wysokości są niezbędne, nie było już 
dla niego m iejsca w gabinecie, Z resztą oświad­
czył „lord rao tns", że w wytężonej i rozpaczli­
wej grze politycznej inaych państw nie chce 
brać udziału.

W ynurzenia tego rodzaju nie przyuiosły 
wiec ua razie szkody gabinetowi Salisbnrego. O 
w ieli gorzej oddziałał na położenie gabinetu fakt, 
że nowo przybrany człouek jego Goschen prze­
padł przy wyborach w Liyerpoolu przeciwko glad- 
stouiście Newillowi, gdyż jestto  w dziejach p ar­
lam entaryzm u angielskiego prawie unikatem , iż 
w chwili otwarcia parlam entu znajduje się w ga­
binecie m iuister, nie będący członkiem żadnej 
z Izb angielskich.

Co do konferencji sam ej, nie można przew i­
dywać tak  spokojnego i skutecznego je j przebiegu, 
jak to  z góry przepowiadano. D aily Chronicie do­
nosi, że rząd angielski nie przyjął udziału w kon- 
fereucji. Anglja uchwały innych mocarstw będzie 
może akceptow ała, lecz obecność delegata ang ie l­
skiego mogłaby tylko przeszkadzać obradom. Nie 
mógłby on przedew s-ystkiem  akceptować wniosków 
rosyjskich, ponieważ Anglia nie chce przykładać 
dłoni do „konfiskowania" wolności bułgarskiej. W 
razie zaś gdyby A uglja popierała żądania bu łgar­
skie, mógłby ją  spotkać zarzut, że nniem ożliwiła 
konferencję.

Różowiej na rzeczy zapatru ją  się we W ie­
dniu. Tam uważają kwestję bułgarską już jako 
stanowczo rozstrzygniętą. W jednym  tylko wy- 
padkn powstałoby znowu niebezpieczeństwo zawi- 
kłań, gdyby mianowicie re jencja  nie zdołała n - 
trzym ac pokoju w B nłgarji i w Rum elii i gdyby 
w Macedonii zaczęły się rozruchy. Lecz i wtedy 
nastąpiłaby tylko przerwa, gdyż wojska tureckie 
jnżby tym  razem bezzwłocznie wkroczyły.

Pesłer Lloyd nie żywi tak  różowych nadziei, 
lecz podziela te  same obawy. Podnosząc istną 
bezczelność w znanej punktacji Cankowa, ip o d e j-  
rzywając, że za nią stoi Rosja, tw ierdzi Pesłer 
Lloyd, „że równałoby się to nie kompromisowi, 
lecz zupełnem u nsuniecin dzisiejszego rządu, a 
zastąpieniu go przez wyłącznie cankowistyczny, a 
taka  zm iana nie obeszłaby się ani 48 godzin bez 
okupacji rosyjskiej, gdyż m usiałaby wywołać roz­
paczliwą akcję zwolenników dzisiejszego stanu 
rzeczy. W szystko to może oczywiście zadrażnić na 
nowo stosunek Rosji do A ustrji, której nie wolno 
przecież poliki swej kierować wedle poglądów 
politycznych partyj małego kraiku."

Z Sofii te leg rafu ją  do Pester L loyda , że 
rząd tam tejszy npoważnił W ulkowicza do oświad­
czenia, iż rejencja i m inistrow ie gotowi są wziąć 
pod rozwagę propozycje w spraw ie m inisterstw a 
koalicyjnego, skoro tyiko przedłożony im zostanie 
stanowczy i nadający się do przyjęcia plan w tym 
kiernnku i skoro wysznkauy już zostanie odpo­
wiedni kandydat na tron bnłg&rski.

Do K urjera Warszawskiego te legrafu j^  z 
Sofii: „Tutejszy niemiecki agent dyplomatyczny 
Thielm ann, wpływa usilnie na rejencję w tym  
ducha, aby bez żadnych zastrzeżeń i warunków 
ustąpiła . Rejencja oświadczyła mu, że postępnjąc 
w ten sposób, służyłaby interesom  N iem iec, nie 
zaś B ułgarji. Niemcy nie powinny wywierać ża­
dnego nacisku, skoro ks. B ism ark oświadczył, że 
B-yłgarjn go nic a nic nie obchodzi. Paunje tn 
niezadowolenie z Kalczewa, ponieważ za dnżo mó­
wi i przyrzeka bez upoważnienia i poroznmieuia 
z kolegami w deputacji. Rejeucja gotową je s t 
traktow ać z W . Portą, lecz ostatecznie przyjmie 
te  tylko propozycje, które bedą wyrazem woli i 
zgody mocarstw traktatow ych i nie będą naruszały 
konstytucji bułgarskiej. Inaczej mogłyby w kraju 
wybuchnąć zaburzenia. Anarchia wewnętrzna zaś 
byłaby zgubniejszą dla kraju, niż groźby zewnę­
trzne. Kalczew otrzym a tn instrukcje w tym  du­
chu, posłauo je  również W nlkowiczowi do K on­
stantynopola."

M am orandnm  Cankowa przesła ła  Porte re- 
jencji bułgarskiej.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Kalczew zaopatrzony w instrukcje rządu b u ł­

garskiego m iał już wyjechać do Konstantynopola, 
gdzie prawdopodobnie są już także i inni dwaj
członkowie deputacji

Półurzędowy dziennik Swoboda donosi: D y­
misjonowani oficerowie bułgarscy, zaopatrzeni w 
paszporta i pieuiądze rosyjskie, pokazują się w ró­
żnych miejscowościach bułgarskich, Btarajac się 
podburzyć lud przeciw rządowi. Dziennik ten , 
piętnując postępowanie Cankowa jako nieslychauą 
zdradę, zaznacza, iż między ludem panuje prze­
ciw niem u niezm ierne rozdrażnienie.

W związku z tem  należy brać wiadomość, 
nadchodzącą z Konstantynopola, że Porta wydała 
rozkaz, ażeby załogi na granicach w Macedonii 
i A lbanii utrzym yw ane były w ciągłem  pogoto­
wiu. F ak ir basza " wysłany został w tym  c e lt  do 
Skntari. Celem tych zarządzeń je s t możność za­
pobieżenia rozruchom.

P o  sejzooie-
m.

(Najważniejsze sprawy nie tknięte — co * niemi 
zrobi Wydział krajowy ? — Reforma ustaw gminnej 

i szkolnej jest nieuniknioną).

Do najważniejszych w ubiegłej sesji sejm o­
wej nie należą sprawy, które czy to projektam i 
do nstaw, czy to rezolucjami do rządn załatwiono, 
lecz te, które albo wcale nie były tkn ięte , albo 
form aU em i jedynie pole— iseri Aa Wydział* kra­
jowego zostały nbite. Co do nietkniętych doić 
wspomnieć projekta do u s taw : budowlanej dla 
miast i miasteczek, o przymnsowem zabezpieczeniu 
od ognia, o stosunkach sług, wreszcie tak ie , któro 
jnż na drodze między W ydziałem  a sejmem u- 
grzęzły, jak projekt ustaw o szkołaoh ludowych 
i o lustratorach majątków gm innych i powiato­
wych. Sprawy przekazane W ydziałowi krajow em n 
uważać należy także jako takie, które spotkał los 
nie o wiele świetniejszy. Z poprzednich la t wia­
domo bowiem, że jestto  rodzaj wygodnego kosza, 
do którego bardzo łatwo sprawę wrzucić, tak , 
ażeby już nigdy św iatła bożego nie ujrzała. A są to 
rzeczy wagi pierwszorzędnej, jak  n. p. sprawa re ­
formy gminnej i spraw a reorganizacji szkół wy­
działowych.

Na sprawę reformy gm innej położył niem ały 
nacisk m arszałek krajowy w swej mowie poże­
gnalnej. Wspomniawszy o trzech rozmaitych wnio­
skach w tym  w zględzie, podniesionych z inicja­
tywy poselskiej, rzekł, iż „są one bez wątpienia 
objawem znaczącym , bo dowodzą wzmagająeegc 
się poczucia potrzeby zm ian w stosunkach gm in­
nych i naprawy w podwalinach naszego sam orządu . 
I  my o tem  nie wątpimy, a to tak  dalece, iż się 
dziwimy, że już od la t kilku W ydział krajowy 
z inicjatywą od siebie w tej tak  ważnej sprawie 
nie wystąpił.

S łuszna w a g a , którą m arszałek przypisał 
wnioskowi posłów W asilew skiego, Rozwadowskie­
go i F ruchtm ana, bndzi w nas przeto pewną otn- 
cbę, że jnż tym  razem  przypomnienie sejm n nie 
będzie bezskutecznem ; aby jednak otncha ta  n ie  
była płonną, pragnęlibyśm y, iżby sprawa reformy 
gminnej nie szła owemi toram i szerokiego form a­
lizmu, który za przykładem  władz rządowych wy­
tworzył w W ydziale krajowym  biurokratyczne 
„szymle" —  lecz trochę serdeczniej, goręcej i sku­
teczniej była podjętą.

Jakże  to bogiem  bywa z owemi poleceniam i 
sejm u do W ydziału krajow ego? Oto kanoelaiya 
sejmowa pisze do W ydziału, kładzie num er, ten  
idzie do protokołu i do term onu departam ental­
nego, i pojawia się jakc nowonarodzony „e ih ib it*  
na biurze referenta. Dotąd wszystko jak  należy. 
Lecz porządek wymaga, ażeby tok spraw szedł 
9zybko, L j. żeby numer „e ih ib itu" został z te r -  
nionu jak najspieszniej wykreślony. Jakże to zro ­
bić z taką wielką aw anturą, jak  reform a gm inna? 
nrzecież je j z rękawa uie wytrzęsie? Otóż na to 
właśnie są tak zwane „szymle". Może być, że na­
prawdę nie potrzeba pytać n. p. Wydziałów po­
wiatowych o opinię —  ale to nie zawadzi, a nn- 
m er z ternionu da się prędko wykreślić. Idzie 
więc do Wydziałów powiatowych okólnik i kw e- 
gtjonarz. Daje się im oczywiście term in, ale te r ­
minu tego roznmie się nie dotrzym ują; wysyła aią 
«ięc jeszcze dwa lub trzy nrgensy, a co przy­
chodzi, sk łada się tym czasem  „do zbioru". W  ton 
sposób pierwotny „exhib it“ ma liczne m łode, j 
wszystko to stanowi szacowny m aterja ł. Co z nim 
zrobić? Zakasać rękawy i lasiąść naprawdę do 
pracy ustawodawczej? Jeszcze zawcześnie. Przyda 
sie, ażeby np. bióro statystyczne poczyniło wprzód 
obliczenia, przeciętne wykazy, tabele i Ł. d. P rzy­
puśćmy, że biuro się z tem  uporało jeszcze dość 
wcześnie, to właśnie znajdzie się pora, ażeby 
zwołać ankieto eioertów  dla pouczenia W ydziału, 
co ma z tym  fantem  zrobić. Najczęściej zbiegnie 
na tem  rok cały, a jeśli przypadkiem zabraknie 
8zymlów przed zebraniem  sejm n —  natenczas zrobi 
się*coś ut aliguid feeisse oideaiur....

Nie je s t to ani złośliwy, ani zbyt przesadny 
obraz losów polecenia sejmowego. Chwytamy go 
właśnie na gorąco w sprawie reformy szkół wydzia­
łowych. D. 3. stycz. z. r. otrzym ał W ydział po­
lecenie sejm u do przedłożenia planu reorganizacji, 
i — nie przedłożył go. Dlaczeg" ? Bo go p rze.

t r o j l i s t e k .
8T U D JE 3 I c h a r a k t e r ó w

przez

J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O .

ją nbrany męzczyzna, młody J iad}em w ho_ 
o jesiennego poranka przed ź reką tr2 y .
alu Drezdeńskim w Krakowie. J wi0j 0ną do 
la ł  jeszcze chusteczkę batystową,  ̂ _
oałej kieszonki nadzwyczaj pięknie u ^
ego snrdncika, drugą zamyślony wąsa, ' c_owe 
Jhwila już npłynęła, dość długa, a choc 8 
ego oczy w ślicznej oprawie, patrzące ua 8 . .  
mętnie a dumnie, mogły się jnż nasycic wiao- 
:iem własnego wizernuku —  młodzieniec nie ru- 
zał się z miejsca, tak  go myśli jakieś opanowały. 
Iwierciadło, nieco zaniedbane, n ieotarte z kurzn 
nienajlepszej fabryki, nie mogło obrazem tym 

aspokoić wymagań patrzącego, który snadź do 
owierzchowuości swej wielką wagę przykładał, 
JCz cóż pomogło tak długo i uparcie badać wady 
wierciadła czy — może ślady, jakie życie w y  
jętnowało na twarzy ?

Młodą ona była, świeżą jeszcze i wcale pię- 
ną, typ narodowy 1 wyraziście ją  cechował, ten  
sin, który jnż w kilku portretach Falcka zjawia 
>ę nam  poważny a d u m n y ; ten sam , który często

wśród tłum u obcych daje nam poznać na pierwszy 
rzu t oka pana a brata.

Szlachetnem i liniam i zasklepiało się nad nią 
piękne czoło, po nad którem przerzedzone już 
włosy zapowiadały nadchodzącą łysinę. Po nad 
Diebieskieini oczyma, którychby niejedna pięknu 
pani mogła mu pozazdrościć, zarysowywały się 
brwi łŁ; odnie, a z pod jasnego wąsika śmiały ko­
ralowe, uieco wydatue nsta. Malarz możeby był 
w całości tej fizjognomii żądał więcej charakteru 
i wyrazu, ale m usiał przyznać, że linie nic nie 
pozostawiały do życzenia i rysuuek był bardzo 
czysty.

W łaściciel tego oblicza, które już za la t 
dziecięcych słynęło z urody, nawykł był do wra­
żenia, jakie one czyniło, do westchnień kobiecych, 
do uśmiechów nprzejmych, do pochwał i sym pa­
tycznych objawów. Trafiało mu się już też nieraz 
być wybieranym do deputacji, do żywych obrazów, 
do tańców i najprzerozm aitszych reprezentacyj, 
właściwie tylko dla pięknej twarzy i wielce sz la­
chetnej postawy, chociaż nie przypuszczał, ażeby 
nroda być m iała najcelniejszym z jego przy­
miotów...

Pan Atanazy Zrebski —  m ajętny obywatel 
z Podlaskiego — należał do te j średuiej szlachty 
starej naszej, która się w ciągu wieków tak trzy ­
mała na swem stanowisku, że wprawdzie nie do ­
biła się senatorskich krzeseł, ale też do zdro­
bniałej, zagrodowej zepchnąć się nie dała. Szczę­
ście uśmiechało się je j czasam i, żenili się z ka­
sztelankami, wydawali córki swe za starostów, 
dobijali się urzędów koronnych, byli już nieraz w 
progu, ale ostrożnie idąc, a drogą prostą, pozo­
stali za drzwiami.

Pau Atauazy po sławnym ojcu, który dłngo 
i z wielką zdobytą sławą rycerską służył w le­
gionach i wojsku napoleuńskiem, wziął fortuukę, 
wcale mesznetną, niebaruzo odłużoną, bez proce- 
sóW i —  dotąd utrzymywano, że je j nie nadwerę­
żył. Liczył się on w swoim k f-kn do bardzo za­
możnych, do najpierwszych; ch -alouo go, że się 
rządził dobrze, i sąsiedz. prorokowali mu, że się 
powinien ożeuić świetnie, to j e s t : — bogato.

Nietylko wdziękiem twarzy odznaczał się 
pan A tanazy: wychowany był bardzo staranuie, 
um iał wszystko, co potomek starej szlachty wie­
dzieć i nmieć powinien. Mówić expedite po fran- 
cu-kn, tak , że się nawet czasem franeuzczyzną 
wyręczać m usiał, gdy rozprawiając żywo. łatw iej 
mu było wstawić gotowy frazes fraucnski, niż 
układać go po polsku. Zresztą, czytając bardzo 
wiele bez wyboru, nabył woldemi chw ilam i ogro­
mną masę wiadomości, które mu dozwalały m ó­
wić o wszystkiem, słuchać każdej rozmowy i uie 
być obcym żadnemu przedmiotowi.

M iły, grzeczny, uprzejm y, łagodny, prawie 
zawsze uśmiechnięty, nigdy nie odmawiający ani 
kieliszka, an i podanych kart, ani zaproszenia ua 
polowanie i do tańca, musiał być ulubieńcem 
wszystkich znajomych i pieścidełkiem  pań, które 
go za wzór swoim braciom, mężom i synom sta ­
wiały.

P . Atanazy m iał i ten przym iot, że nie był 
ua pozór dumnym z niczego, ani z rodu, ani 
z m ajątku, ani ze swej urody m ęskiej, ani nawet 
z m iłości n ludzi.

Z zarysu tego możnaby wnosić, że p. A ta-

śc am i" ludzi, k tu y c h  tylko niedołężuosć zaleca. 
W prawdzie wychowanie wedle powszechnego zwy­
czaju i modły mogło z niego uczynić taką istotę 
bierną, wygodną w towarzystwie, ale skazaną na 
podrzędną rolę i sm utny koniec pod pantoflem, 
gdyby rozbndzony m iłością własną duch me pod­
niósł go wyżej nieco.

. .Był to samonczek, który, z początku nie 
rrn iejąc  nic, niezm iernie wiele pochwytać potra- 
?  i pracował nad sobą i um iał zdobyć
tyle, ile mn do zręcznego popisu było potrzeba. 
Nie starczyło mu chodzić po świecie w surduci- 
ku pospolitego eleganta, którego nik t nie brałby 
na serjo — chciał siać się poważnym i wpływo­
wym. W ystępował też ostrożnie — z obracko- 
wauiern — i zawsze prawie nm iał sobie pozyskać 
aplauz słuchaczów, w których tryb myśli trafiał 
szczęśliwie.

Mało kto znał go lepiej i oceniał spraw ie­
dliwie — wielkie na nim pokładauo nadzieje i 
słuchano chętnie. Dar wymowy miał osobliwy.

P. Atanazy przybywał do Krakowa, zapro­
szony jako drużba, na ślub przyjaciela, bez ża­
dnego zresztą interesu, a że miasta nie znał pra­
wie, rad był poznać się z niem i z .towarzystwem, 
o którem  słyszał wiele. _ _ _ _ _

Mówiono mn, że od la t kilku £ raków zm ie­
nił się bardzo, że się stał przytułkiem  wielu 
rozbitków du hauł parage , że uniwersytet ścią­
gał młodzież liczną, i rozmaitego rodzaju życie 
rozbudzało się w tych majestatycznych ruiuach, 
którym  królowała katedra na Wawelu i groby.

Cieszył się tem , że pozna sta rą  stolicę — 
ale wiecej daleko, że się przypatrzy ludziom i to­
warzystwu, które stało u stern , że z Krakowa

może potrafi wnieść co o krajn — który tylko 
znal z odgłosu, z dzienników, z zewnętrznych ob­
jawów j j go życia.

Ciekawość niegorączkowa, umiarkowana, trzy­
mana na wodzy, należała do cech, odznaczających 
p. Atanazego. N ig iy  nie odmawiał ani poznania 
nowego człowieka, ani słuchania artysty  — ani 
współudziału w czynnofaei, do której cznł się 
zdolnym.

Dzień ten właśnie pozostawał mn wolnym 
p raw ie ; m iał wprawdzie śniadanie kawalerskie 
z nowożeńcem, którem u słnżył za drużbę, obiad 
n rodziców panny, a wieczór w teatrze, którego 
dyrektor, zaprzyjaźniony z rodzinami, m ającem i 
się połączyć, zapowiadał jako bardzo _ zajmujący. 
Ale d la  człowieka pracowitego pomiędzy tem i 
obowiązkowemi zajęciami czasn pozostawało do­
syć, aby Kraków zobaczyć trochę.

O czem się, stojąc przed Zwierciadłem, za­
m yślił tak  p. Atauazy — nie podejmujemy się 
odgadywać. —  W głowie jego było tyle zasnu­
tych tkanin, że wśród nich wybór uczynić trndno.

Z osłupienia tego, w jakie popadł, zbudziło 
go dopiero zapnkauie do drzwi, nieśm iałe razem  
i niecierpliwe. Odwrócił się i u jrza ł przed sobą 
postać, którą tylko po m iastach w ielkich spoty­
kać można.

Był to człowiek la t średnich, opalony, wy­
nędzniały, z barw ą na twarzy karmazynową, zdra­
dzającą obfite używanie spirytusów , z włosami 
na głowie, uastrzępionem i dokoła ogromnej 
łysiny.

(C. d. n.).
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pusżeeał przez filtra różnych władz i ciał —
poddał sprawę pod obrady ankiety dopiero w paź­
dziernika i  listopadzie, gdy nowy sejm  by ł ju i  
na karkn, a obszerny elaborat otrzym ał od kom i­
sji dla spraw przem ysłu dopiero d. 3 . b. m., 
tj. dzień w dzień za rok od otrzymanego polece­
nia. Czy w takich w arunkach można się było
spodziewać, że sejm  sprawę załatw i ? W cale nie. 
1 tak  się też stało. Sejm , zam iast ustawy, uchwa­
li! znowu świeże polecenie dla W ydziału wraz
z kilkom a w ytycznem i punktam i, a jeśli to pole­
cenie pojedzie ponownie na dobrze zuanych
„szym lach“, to  nie będzie lepszym koniec te j n o ­
wej podróży. I tak ie  biurokratyczne przew lecze­
nie sprawy w ażnej, nagłej, trafia  się tu  właśnie 
w chwili, gdy rząd skłonniejszym  jes t niż kiedy­
kolwiek do wydatków ze skarbu państwa na cele 
szkół przemysłowych, gdy ma na ten cel w bu­
dżecie około pótora m iliona zł., z których my 
ula braku odpowiednich szkół zaledwie 44.000 zł. 
otrzym ujem y. Na przyszły rok nie powtórzy się 
może chwila tak  korzystna, ale biurokratycznym  
„szymlom" sta ło  się zadość.

Nie znpełnie płonne są zatem  nasze obawy, 
że ze sprawam i reform y gm innej i reform y szkół, 
mimo istniejących dawniejszych i nowszych pole­
ceń sejm u, mogłoby się stać tak  samo, gdyby W y­
dział krajowy nie ją ł się ich m niej b iu rokraty ­
cznie, a więcej po obyw atelsku, z zapałem , na 
jaki spraw y te  zasługują.

Dla reform y gm innej leży już w aktach 
W ydziału, w praktyce urzędowej i w głosach 
sejm u tak  obfity m aterja ł, że dalszych kwestjo- 
narzy i ankiet dła niej chyba nie potrzeba. W szak 
w ciągu minionej sesji, gdzie tylko tknięto się 
spraw y samorządu gminnego, wszędzie objaw iła 
się niew iara w skuteczuość jakichkolwiek zarzą­
dzeń bez grnntow nej tegoż reform y. Uchwaleuie 
ustawy o zarządzie gm innych kas pożyczkowych, 
przedstaw iającej istotny zam ach na samorząd 
gminny, byłoby niepotrzebne, gdyby się wzięto 
energicznie do naprawy sam ejże gminy. W spra­
wie instrukcji drogowej, m usieli prezesowie Rad 
powiatowych wykołatać dopiero algi, ażeby ją  
choć częściowo nczynić wykonalną. Nie można 
już więc dłużej z reform ą gm inną zwlekać. U fa­
my też słowom M arszałka w tym  względzie, i 
mamy nadzieję, że nie pozwoli jej już na „szym - 
l&ch" jeździć.

T aką sam ą wagę i te sam e obawy przyw ią­
zujem y do reform y szkolnej. Nie wiemy, która 
jnż z rzędn ankieta ma ją  w swoich szponach — 
chcemy jednakże wierzyć, że ukończy swe prace 
ua czas, i że orgauiczna reform a szkolnictwa lu ­
dowego i przemysłowego, zjawi się przed przy­
szłym  Bejmem w formie skończonego pro jek tu  do 
ustaw, który  wcześnie przed zwołaniem sejmu zo­
stanie posłom rozesłany.

Do samychże zasad reform y szkolnej powró­
cimy jeszcze w swoim czasie i poddamy je  szcze­
gółowemu rozbiorowi, to  jednak, skoro jnż jesteśm y 
przy szkołach, pragniem y namarkowac i korzyść i 
niebezpieczeństwo, które się mieszczą w uchwalo­
nej na ostatn im  sejm ie noweli do ustawy o nad­
zorach szkolnych. Jnż wtedy, gdy pierwsza u sta ­
wa o nadzorach szkolnych w r. 1873 była uchwa­
loną, zastanawiano się nad tern, czy nie należa­
łoby, ażeby okręgi szkolne były identyczne z po­
w iatam i politycznem u Porządek adm inistracyjny i 
sprężystość nadzoru przem awiały bardzo za tem . 
Był przecież jeden  wzgląd, który przeważył na 
szali i sk łonił inicjatorów ustawy do ustanowienia 
okręgów szkolnych znacznie większych niż poli­
tyczne powiaty. Obawiano się mianowicie, że w m a­
łych  okręgach łatw iej będą brały  górę kiernnki 
agitacyjne, polityczne, rozkładowe nad przedmio­
towym kierunkiem  nanki, i uczynią szkołę areną 
zawicbrzeń, nie m ających zaiste nic wspólnego 
z oświatą. To prawda, że od owego czasu w ystą­
piły jaskraw ię w skutek pomnożenia się liczby 
szkół, niedogodności adm inistracyjne dzisiejszego 
podziałn na okręgi i rażące zaniedbania, jak  np. 
w sprawie zarządu funduszami szkolnemi okręgo- 
wemi; czy jednak  wewnętrzne stosnnki narodowo- 
społeczue są o ty le lepsze, iż obawa z przed laty  
trzynastn  sta ła  się jnż bezpodstaw ną— wątpimy.

Może jesteśm y w tym  względzie pesym ista­
mi, lecz obawę ową żywimy jeszcze zawBze i dla­
tego jnż  dzisiaj nważamy za stosowne przestrzedz, 
że w razie wprowadzenia w życie noweli, uchw a­
lonej na wniosek posła St. Badeniego, wypadnie 
postępować z w ielką przezornością i energią, i że 
cznjność nad postępowaniem Rad szkolnych okręgo­
wych, i dozór inspektorów krajowych, będą m usia­
ły być wówczas zdwojone.

nieiscowa i
Lwów dnia 29. stycznia.

* Żałobne nabożeństwo za poległych i stra­
conych w powstaniu w r. 1863-4, odbędzie się w po­
niedziałek dnia 31. b. r. o godzinie 10. rano w ko­
ściele 00 . Dominikanów. Młodzież polska zaprasza 
na nabożeństwo wszystkich rodaków,

* Wieczorek m ozy kul no-wokalny ku uczcze­
niu 24-letnej rocznicy powstania, styczniowego u- 
rz jdza w poniedziałek 31. b m. akademickie kółko 
muzyczne w „Czytelni akalem!ckiej“ . Program : 1. 
Słowo wstępne kol. Czuczyński, 2. Smith, „Chanson 
Russe“ fort. kol. Sozański, 3. Ujejski. „Marsz po­
grzebowy-1 deki. kol. Brzeziński, 4 Troszel, „Dumka" 
śpiew z fort. kol. Mściwojewski, 5. Żeleński, „W Ta­
trach" fortepian na 4 ręce kol. Olszewski i Bruck- 
mann, 6. Deklamacja, kol. Świątkiewicz, 7. Wienia­
wski, „Dudziarz" skrzypce z fortepianem kol. Bruck- 
maun, 8. Solo tenorowe, kol. Guszalewicz, 9. Weber, 
„Koncert" fortepian kol. Adam, 10. a)  Kńcken, 
„W górach, b) Studziński, „Hej bracia" chór aka- 
demioki.

* Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
leśniczego, Ottokara Dolleżala, adjunktem inżynieiji 
leśnictwa.

Bada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
Jana Łukowskiego w Bochni, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Bochni i nauczyciela tym­
czasowego szkoły etatowej w Domaszowie Józefa Pu- 
szkara, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

* Koncert na dochód ochronek miejskieh
zapełnił wczoraj zaledwie do połowy salę ratuszową. 
Z artystów udział biorących w tym koncercie zasłu­
gują na szczególną wzmiankę pp. Tyberg i Woleń- 
ski, którzy zbierali liczne oklaski. Panie Patkiewicz 
i Stengel, jakoteż młodziutka Wandzia Likendorf wy­
wiązały się także należycie ze swego zadania.

* Walne zgromadzenie towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w poniedziałek duia 31. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w gmachu szkoły 
wyższej-realnej (sala fizyki, II. piętro).

* Wolne zgromadzenie robotników wszystkich 
zawodów, odbędzie się d 30. stycznia b. r. o godz. 
wpół do 10. rano w sali Wita Grzywińskiego przy 
ul. Zimorowicza 1. 17. Na porządku dziennym; 
Wniosek posła Plenera i to warz. w sprawie zapro­
wadzenia Izb robotniczych.

* Z karnawału. Bilety na bal prawników od­
być się mający 1. lutego sprzedawane będą w nie­
dzielę, poniedziałek i wtorek w hotelu George'a. —  
Piknik prawników odbędzie się 15. lutego w salach 
kasyna miejskiego.

* Banicja. W warszawskiej Gazecie policyjnej 
z d. 26 b. m. został zamieszczony wyrok sądu okrę­
gowego siedleckiego, skaznjący na wieczne wygnanie 
z granic carstwa rosyjskiego i Królestwa Polskiego 
b. księdza Adolfa Wasilewskiego, b. proboszcza pa­
rafii Krzyczewskiej.

Ks. Adolf Wasilewski osiadł przed kilku laty 
we Lwowie, uzyskał obywatelstwo austrjackie, jest 
proboszczem przy tutejszej cerkwi Piętnie i członkiem 
Rady miejskiej i nie martwi się. bardzo tym wyrokiem 
sądu siedleckiego.

* Z I z b y  sądowej. Na pierwszą kadencję są­
dów przysięgłych, która rozpocznie się w lwowskim są­
dzie karnym d. 31. stycznia, rozpisane zostały nastę. 
pujące rozpraw y: Dnia 31. stycznia Dawid Mojżesz 
Kałusz, o oszustwo. 3. lutego Walenty Gigi, o pod­
palenie. 4. lutego Ja n  Janeko, o podpalenie. 7. l u - J mf 8?  
l e„ 1 . 6 , >. lotego ^
Dołhnn, o podpalenie. 9. lutego Samuel Hey, o oszu 
stwo. 12. lutego Józef Monczałowski, redaktor Słowa,
o przekroczenie prasowe. 14. lutego Dawid Hersoh- 
tritt, o ciężkie uszkodzenie ciała. 15. lutego redaktor 
K urjera , o przekroczenie prasowe. 16. lutego Syl­
wester Schniidtbauer, urzędnik pocztowy i towarzysze, 
o sprzeniewierzenie i nadużyoie władzy urzędowej. 18. 
lutego Hnat Smaluch i towarzysze, o skrytobójcze mor­
derstwo i nadużycie władzy urzędowej.

* Z d w o ra . Urząd ochmistrzowski arcyksięcia 
Józefa przesłał redakcji dziennika Pester Lloyd  o- 
świadczenie, że rozpuszczona z Wiednia pogłoska, o 
zaręczynach arcyksiężniczki Maiji Doroty z arcyks. 
Karolem Sahatorem, nie ma najmniejszej podstawy.

* N o w i k a n d y d a c i  n a  t r o n  b u łg a r s k i .  
Z Wiednia telegrafują nam, że prezydent Izby po­
selskiej p. Smolka otrzymał z Ruszoznke francuskie 
podanie księcia Aleksego Strachomirskiego . w któ- 
rem książę ten uprasza p. Smolkę, ażeby kandyda- 
tnrę jego do tronu bułgarskiego zgłosił w parlamen­
cie auBtrjackim.

K urjer krakowski zamieszcza znowu w dzisiej­
szym numerze tłustem pismem w rubryce własuycb 
telegramów następującą depeszę:

W i e d e ń  d. 28. stycznia. Smolka otrzy­
m ał petycję z  Buszczuku celem zgłoszenia swej 
kandydatury na tron bułgarski.* Czytelnikowi 
pozostawiamy osądzenie, która z tych wiadomości jest 
koiniczniejszą.

* Wypadek śmierci. Onegdaj po południu 
stójkowy napotkał leżącą na ulicy Katarzynę Macie- 
jewicz, rodem ze Lwowa, liczącą lat 55, włóczęgę, 
niezliczone razy za opilstwo notowaną, i odwiózł ją 
jako pijaną do aresztów policyjnych. Gdy jednak 
tamże nie odzyskała przytomności i na twarzy zu­
pełnie zsiniała, przeto odesłano ją  natychmiast do 
szpitala, gdzie jednak już jej do życia nie przy­
wołano.

* Przychwycenie na kradzieży. Ubiegłej
nocy po godzinie 2, usłyszał stójkowy, żołnierz po­
licyjny Bedryj, w sklepie pod 1. 49 przy ulicy Ka- 
źmierzowskiej, w którym mieści się trafika i ko­
lektura loteryjna Arona Brikasta, szmer i cichą ro­
zmowę kilku osób, a spostrzegłszy, że drzwi były 
przymknięte, i że wewnątrz nie było światła, nie 
wątpił, iż włamali się tam złodzieje. I rzeczywiście, 
kiedy odchylił drzwi wyskoczyło z tego Bklepu trzech 
żołnierzy, z których udało się stójkowemu przytrzy­
mać tylko Wolfa Punima, szeregowca 15. pułku pie­
choty, ślusarza z zawodu, przy którym znaleziono 5 
witrychów, tytonie, kartki loteryjne i inne przedmioty 
wartości 30 zł., z tego sklepu skradzione. Wspo- 
mnionych dwóch towarzyszy Punima wyśledzono w o- 
sobach Arona Pleischnmnna i Izraela Grunfelda, 
szeregowców tego samego pułku, którzy zostawali tej 
nocy w służbie na strzelnicy wojskowej. Punima 
odstawiono na główny tdw acl wojskowy, zaś jego 
towarzyszy uwięziła komenda wojskowej strzelnicy.

* Na posiedzeniu Akademii umiejętności
w Krakowie zatwierdzono Wybór pp. Juljana Koła­
czkowskiego inżyniera kolei Karola Ludwika i Tade­
usza Dowgirda na członków komisji archeologicznej.

* Zmarli: W Warszawie zmarł Teofil Borzęcki, 
zasłużony pedagog, licząc lat 86. Zmarły przewodnik 
młodzieży pracował jako nauczyciel w tak zwanej 
„akademii szczebrzyszyńskiej", a po zamknięciu tej 
szkoły był nauczycielem w Łukowie, Kielcach i Ra­
domiu. Z licznych naukowych prac śp. Borzęckiego, 
ostatniego nauczyciela szkół szczebrzyszyńskich, wy­
mieniamy wydaną w Warszawie 1862 r. „Treśó lo­
giki popularnej, poprzedzouą krótkim wykładem psy­
chologii."

W Petersburgu zmarł ks. Andrzej Buszyński, 
rodem z z Mażuty, gdzie urodził się w roku 1861. 
Prace zmarłego drukował Przegląd powszechny.

M. Wlekliński, nauczyciel zakładu głuchonie­
mych w Poznaniu, zakończył życie w pełni zdrowia. 
Śmierć spowodowało wyrwanie zęba ocznego. Po ope­
racji, w dzień później stracił przytomność a nazajutrz 
umarł.

W Rzymie zmarł 27 b. m. w 71 r. życia dr. 
Wilhelm Henzen, kierownik niemieckiego zakładu ar­
cheologicznego w Rzymie, który razem z Moiumse- 
neiu i hr. Rossim prowadził redakcję wydawanego 
przez berlińską akademię Gorpm inscrip tiom m  la- 
tinarum.

* Ze s f e r  adwokackich. Niżezo-austrjaeka 
Izba adwokatów, proponuje utworzenie funduszu pen- 
syjnego dla wdów i sierót po adwokatach, z kar 
pieniężnych nakładanyoh na adwokatów. W tym 
celu zwołuje Izba na luty do W iednia, zgroma­
dzenie delegatów wszystkich austrjackich Izb adwo­
kackich.

* Staii powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważpie W. i zamglonem niebie 
było powietrze ostatniej pnew tóaie <ŁŁd4y«tu i

Średnia terapemtara dnia była -f- t.0° O.,

Stan barometru zredukowauy na poziom morza 
był dziś o 9. rano 773 ulu.

Prognoza na dobę następną od 12- godziny 
w południe dnia 29. stycznia. Wiatr silniejszy 
zachodniej strony, temperatura obniża się pod 0°, 
stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne i 
częściowo mgliste, opad co, najwięcej nieznaczny.

* J u t r o  dnia 30. styoznia: św. Martyny p.; —  
św. Attanasga. — W poniedziałek d. 31. b. m : św. 
Piotra Nol.; — św. Markarja.

—  Z Czortkowa. W ubiegłej sesji sejmowej 
mówiono dość wiele o Czortkowie przy sposobności 
kreowania tam sądu. Miasto to znajduje się w opła­
kanym stanie, a stacjonowanemu tam batalionowi 95. 
pułku należy się uznanie za starania poozynione około 
podniesienia tego miasta. Niedawno temu za inicja­
tywą oficerów tutejszych zbierano składki na chodnik, 
nie ma bowiem w Czortkowie porządnych bruków, a 
w błocie brnie się po kostki — tak , że oficerowie 
używać muszą ogromnych kaloszów, t. zw rosyjskich.

W Czortkowie nie ma porządnyoh domów mie­
szkalnych, ą kancelarje wojskowe są tak wilgotne, 
że funkcjonujący tam panowie narażeni są na ciągłe

ohoroby. Obowiązkiem wojskowych jest pro  pa tria  
morire , nie sądzimy jednak, ażeby poświęcenie to 
odnosić się także miało do tego, że funkcjonarjusze 
narażać muszą zdrowie i życie dla tego tylko, że za­
budowanie rządowe, w którem się mieszczą kanee- 
larje, jest wilgotne i ciemne. Należałoby w obec tego 
przenieść te biura do innego domu, gdyby to nawet 
narazić miało skarb państwa na wydatek kilkudzie­
sięciu guldenów.

W Czortkowie pod innym względem panują tak­
że anormalne stosunki, Nie ma zegara miejskiego — 
prywatne regulują sie podług fantazji. Otóż pp. ofice­
rowie, przyzwyczajeni do pewnej pnnktualności, posta­
nowili sprawić miastu zegar, i urządzą na ten cel 
8. lutego koncert, a następnego dnia wieczorek z tań­
cami w sali rady powiatowej, i specjalnie w tym celu 
sprowadzają na ten czas do Czortkowa kapelę 95. 
pułku. Przybycia tej kapeli wygląda z niecierpliwością 
„cały Czortków". — Towarzystwo dramatyczne pani 
Binkowskiej urządza obeonie w sali kasyna miejskiego 
4 przedstawienia.

W ogóle koncentruje się życie tylko w kasynie, 
do którego należy cała inteligencja i gdzie mieści się 
jedyna w całem mieście restauracja. Kasyno to od­
znacza się przedewszystkiem tem, że członkowie jego 
dają inicjatywę do podniesienia miaBta, a pomaga im 
w tem dzielnie ogólnie łubiany starosta p. N. Rzadko 
gdzie znaleźć taką harmonię, jaka panuje tu między 
cywilnymi a wojskowymi. Dzięki tej harmonji i soli­
darności uda się może podźwignąć to miasto —  od­
znaczające się dotychczas w pierwszym rzędzie nie­
chlujstwem i przerażającą biedą.

— M ieszk ań cy  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  wysto­
sowali adres dziękczynny do króla włoskiego Hum- 
berta za interwencję w sprawie zachowania celi św. 
Stanisława Kostki w Rzymie.

— B o m  z d ro jo w y  w K ry n ic y  oddanym zo­
stanie wkrótce do użytku publiczności. Budowa 
kościoła w Krynicy przyjdzie także w tym roku do 
skutku. Niestrudzonym zabiegom i staraniom księżnej 
Jadwigi Sapieżyny powiodło się zebrać na ten cel 
fundusz około 20.000 zł., a komitet budowy kościoła, 
któremu w zastępstwie księżnej Jadwigi, przewodni­
czy p. Męciński i radca Zborowski, zaprosił archi- 
tektę Zawiejskiego do wypracowania projektu, z któ­
rego wywiązał się tenże znakomicie. Budowę ko­
ścioła zaprojektował p. Zawiejski w stylu renesanso­
wym, a koszta bez wewnętrznego urządzenia obli­
czono w projekcie na 30.000 zł. Dyrektor dóbr pań­
stwowych, p. Józef Glanz, w towarzystwie p. Zawiej­
skiego, zajął się dokładnem oznaczeniem stosownego 
miejsca pod budowę kościoła.

—  W W ie d n ia  w marcu r. b. odbędzie się 
wystawa sztuki kościelnej, na którą przysłano wielką 
ilość nieznanych dotąd dzieł z przeszłości. Skarbnice 
k a ted r: wiedeńskiej, praskiej, salcburskiej, St. Pol- 
ten, zagrzebskiej i wielu innych, dostarczyły na wy­
stawę swoich cennych pamiątek.

—  G ie łd z is tf l G a e rb e r ,  zastrzelił śię 27 bm. 
w Wiednin, w parku ratuszowym, z powodu znacznych 
strat na giełdzie.

—  Z T ry e s tn  donoszą 27. b. m. Podług do­
niesienia telegraficznego z Hongkong nastąpiło nie­
daleko od Shangai zderzenie pomiędzy chińskim okrę­
tem wojskowym a parowcem Nepal. Chiński okręt 
zatonął natychmiast. Utonęło 120 żołnierzy i kilku 
oficerów.

O parowcu „Sperberze", należącym dc Lloyda 
północno-niemieckiego, który pod Brindisi został u- 
Bzkodzonym, od pięciu dni nie ma żadnej wiadomości, 
podobno miał zaginąć.

PomięJiy "Ł.>niam tutejszego włoskiego gimna­
zjum wybuchło egipskie zapalenie ócz; dotychczas 
zachorowało 39 uczniów.

—  M o rd e rs tw o  I s a m o b ó js tw o . Z Budape- 
pesztu telegrafują 27 bm.: „Tragiczny wypadek wy­
wołał sensację w mieście B. Czaba. Adwokat dr. 
Koloman Szemian, młody jeszcze człowiek, został za­
strzelony przez swoją kochankę, która następnie ode­
brała sobie życie. Dziewczyna umarła natychmiast, 
adwokat dopiero po kilku godzinach. Powodem była 
zawiedziona miłość. Szemian utrzymywał z dziewczy­
ną od dłuższego czasu stosunek miłosny, który chciał 
obecnie zerwać — dziewczyna na to jednak zgodzić 
się nie chciała. Ponieważ Szemian pomimo to opierał 
się przy swym zamiarze, spełniła dziewczyna czyn 
okropny.

—  W P ra d z e  umarł d. 21 stycznia b. r. dr. 
Karol Esmaroh, prot. prawa rzymskiego w tamtej­
szym uniwersytecie niemieckim, w r. 1855— 57 pro­
fesor tego przedmiotu w uniwersytecie Jagiellońskim. 
W nauce historji prawa rzymskiego położył on wiel­
kie zasługi. Kiedy przybył z Niemiec do Krakowa, 
gdzie wówczas wszystkie wykłady zaprowadzono w 
języku niemieckim, zaczął się natychmiast uczyć po 
polsku i umiał sobie postępowaniem swem u wszy­
stkich uczniów prawdziwą zjednać sympatję. W P ra ­
dze nigdy się nie mieszał do polityki, a wobec cze­

skich swych kolegów i uczniów odznaczał sie uprzej- 
mem i pojednawczem usposobieniem. Z prof. Zollem, 
jego niegdyś uczniem, zostawał do końca życia swe­
go w bardzo ścisłych stosunkach. Także b. profesor 
rzymskiego prawa w szkole głównej warszawskiej, 
dr. Paweł Popiel, był jego uczuiem w Krakowie i 
kształcił się nadto specjalnie u niego w Pradze, nim 
objął katedrę w Warszawie. Cześć jego pamięci.

— D r. B a ra n o w sk i, znakomity lekarz war­
szawski studjuje obecnie zagranicą w pierwszorzędnych 
instytutach bakteriologicznych nowe teorje chorób za­
kaźnych. Z wycieczki tej naukowej, którą rozpoczął' 
zwiedzeniem pracowni dra Kocha w Berlinie, profe­
sor B. wrróci do Warszawy dopiero za kilka 
tygodni.

— W y staw a m u z e a ln a  w Warszawie zam­
kniętą została 26 b. m. Wielu zwolenników rzeczy 
sprowadzanych z zagranicy, dopiero na wystawie 
miała sposobność przekonać się, iż przedmioty podo­
bne wyrabiają się już w Królestwie i to z dokładno­
ścią niemal wyrównywającą zagranicznej, co przemy­
słowi krajowemu niezawodnie klienteli przysporzy. 
Wystawa ta była pierwszą w danym zakresie, może 
niezupełnie kompletną, nie zbyt obfitą, ale w każdym 
razie jest to początek, o który zwykle najtrudniej. 
Muzeum, idąc dalej utorowaną już w tym kierunku 
drogą, odda bezwątpienia niemałą przysługę krajowi.

—  Z d ro w ie  p o d s ta w ą  szczęśc ia . Grono hy- 
gienistów w Warszawie powzięło zamiar założenia 
tam Towarzystwa, którego celem ma być rozciąganie 
opieki nad zdrowiem, i opracowało już statuty, które 
niebawem mają być przesłane do Petersburga dc za­
twierdzenia Nowe „Towarzystwo przyjaciół zdro­
wia" obrało sonie godło : „Zdrowie podstawą szczę­
ścia". Organem tworzącego się Stowarzyszenia ma 
być tygodnik Zdrowie.

—  Z O dessy  donoszą: Prezes sądu okręgowego 
polecił notarjuszom, aby w przeciągu dwóch tygodni 
uwolnili pracujących w kancelarjach notarjalnycn ży­
dów. Żydzi którzy pracowali u komisarzy sądowych, 
są już pouwalniani.

— W  P e te r s b u r g u  dnia 23. b. m. rosyj­
skie Towarzystwo fizyczno-cliemiczne uroczyście świę­
ciło pamięć Butlerowa. Prezes towarzystwa, Mende- 
lejew, zakomunikował, że towarzystwo poBtauowiło o- 
tworzye subskrypcję na premjum, które ma byó wy­
dane odznaczającym się chemikom rosyjskim, oraz 
przyjąć wniosek A. N. Aksakowa co do jego gotowo­
ści ustanowienia przy towarzystwie premjum dla po­
czynających chemików rosyjskich i wniesienia jesz­
cze 6000 rs. na utworzenie stypendjum imienia Bu­
tlerowa oraz podjęcia starań o pozwolenie na zbiera­
nie ofiar na pomnik Butlerowa, mający się wznieść 
w Kazaniu. Mowy mmli profesorowie Mońszutkin, 
Gustawson i Mrokownikow. Otrzymano liczne telegra­
my z powinszowaniami.

— S o c ja liś c i na walnem zebraniu wyborczem 
w Poznaniu chcieli postawić swoją kandydaturę, pra­
wdopodobnie, jak pisze Dzień. Pozn., Janiszewskie­
go z Grodziska, zaledwie jednak majster szewski, so­
cjalista Wiśniowski zaczął mówić, przerwano mu i 
nie dano dójść do głosu. Po zgromadzeniu przyszło 
nawet do bijatyki, w której jednego z socjalistów po­
turbowano. Tegoż samego dnia rozrzucili socjaliści 
odezwy po domach. -

—  Z G o tu b la  (w Poznańskiem) donoszą, iż 
trzej znani w okolicy tamtejszej kontrabandziści, przy­
bywszy niedawno z defraudowanym spirytusem do 
Dobrzynia i poróżniwszy się ze zobą w okrutny spo­
sób spór zakończyli. W chwili bowiem, gdy sprze­
czka coraz zapalczywszy przybierała charakter, dwaj 
z nich ro z k ra ja w sz y  przewieszone na plecach 1 pier­
siach przeciwnika pęcherze okowitą napełnione, pod­
palili lejący się z nich spirytus. Płomień ogarnął 
nieszczęśliwego w jednej chwili i popalił go tak da­
lece, że wśród największych męczarni w dwie godzi­
ny potem życie zakończył

—  A p o lo g ia  n a tu r y  ro s y js k ie j .  Znauy pre­
zes ligi patrjotycznej, Paweł Deroulede miał nieda­
wno na posiedzeniu ligi długą mowę, w której roz­
powiadał o swej ostatniej podróży po Europie. Był 
tam i następujący, według Now. Wremia, ustęp po­
święcony Rosji: „Tradycja angielska i nauka niemie­
cka twierdzą, że Rosjanie są barbarzyńcami; wśród 
naszych pisarzów znajdują się i tacy, którzy nazywa­
ją ich „Azjatami konserwowanymi w lodzie." Ja  zaś 
oświadczam, że nigdzie, w żadnym kraju nie spotka­
łem narodowości grzeczniejszej (!?), nigdzie bardziej 
ucywilizowanych przedstawicieli społeczeństwa (?) 
oraz bardziej obdarzonych rozumem i temperamentem 
przedstawicieli ludu. Religijność ich bardzo głęboka 
nie ma w sobie żadnego fanatyzmu (!), pewna męz- 
kość łączy się w nich harmonijnie z łagodnością, pi­
jaństwo ich nawet ma w sobie coś dobrodusznego (t!)“ 
Znakomicie!

—  D ro g a  ig ła  dostała się do jedzenia w je­
dnej z restauracyj londyńskich. Połknął ją razem 
z bifsztykiem jakiś p. Brett, urzędnik, i pozbył się

U a,POTOP‘
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

W

O d c z y ty  W o jc ie c h a  h r  D z ie d n sz y c k ie g o  
wygłoszone

d. 19. i 22. bm. w ratuszu lwowskim.

(Ciąg dalszy.)
II.

Mówiłem w ostatnim  odczycie, że nie­
zliczone epizody przerywają powieść o K m icicu i 
Oleńce. Tych epizodów jes t tyle, ty le m iejsca 
zajm ują, że czytelnik zapomina chw ilam i prawie 
o bohaterach powieści, zajęty  widokiem sceu 
wspaniałych i ludzi najrozm aitszych, a zawsze 
tak narysowanych dzielnie, że mimowoli myślisz, 
iż to ludzie żywi, których gdzieś znałeś i których 
poznałeś dokładnie. Pomimo tak wielkiego kun­
sztu w wykonaniu tych szczegółów, to napiętrze- 
nie epizodów byłoby błędem  ciężkim  w powieści, 
gdyby sam a tylko miłość Kmicica była je j prze 
dm iotem  jedyuym . Ale Potop ma prócz Kmicica 
innego jeszcze b o h a te ra : jost nim cały n aró d ; 
je s t nim Rzeczpospolita; a Kmicic pośród na­
rodu i Rzeczypospolitej tylko najdoskonalszym 
wzorem upadku i poprawy.

N arodem  polskim była za czasów Jan a  K a­
zim ierza jednolita , mnoga, katolicka szlachta roz­
siad ła  od B ałtyku aż po Dzikie pola, i od szwedz­
kiej do tureckiej grauicy, na ogromnej przestrzeni, 
k tó ra  się niegdyś za sprawą Jagiellouów w jedno 
zrosła państwo. Ta szlachta posiadła największą 
polityczni szczęśliwość, jak a  kiedykolwiek jak ie ­
mu narodowi przypadła w udziale. Używała wszy- 
skich swobód politycznych, k tóre  zachoduie spo­
łeczeństw a w tym  dopiero wieku dla siebie zdo­
bywały. N ik t nieśm iał osoby szlachcica naru­
szać, n ik t nieproszony uiewkroczył do jego domu 
bezkarnie. Tylko sąd mógł szlachcica karać. 
W szystkie godności stały  dla szlachcica otworem— 
czyli raczej taką była zasada, którą w Polsce no

wszechnie głoszono, choć jej niewykonywano. S z la ­
chcic by ł elek torem ; wybierał króla swojego i 
mógł być królem  wybrany, choćby pochodził z po­
śród najuboższej szlachty, tak samo jak  mógł
zostać wojewodą albo hetm anem . Było to wszy­
stko iluzją i przechw ałką, i tak  godność kró le­
wska, jako  też buława hetm ańska i krzesło w se­
nacie były w sam ej rzeczy dziedziczną własno­
ścią niektórych rodzin. Ale wszystkie prawa po­
lityczne byw ają dla gminu poiobuem  złudzeniem, 
i obywatel angielski, klórem n się zdaje, że sta ­
nowi prawa, nakłada podatki, i o wojnie i apo- 
kojn rozstrzyga, aiem uiej sie łndzi, jak  Dolski
szlachcic zaściankow y, który z& czasu W azów 
m yślał o aobie, że równy książętom niem ieckiej 
Rzeszy, i że nietylko je s t elektorem  królów, ale 
także kandydatem  na jeden z najpotężniejszych 
tronów w Europie. Zresztą obok złudzenia było 
wiele prawdy w ndzielności polskiego szlachcica. 
Te tylko podatki p łacił, k tóre chciał, i Rzeczypo­
spolitej te  tylko czynił przysługi, które chciał. 
Sam swobodny i swawolny m iał pod sobą podda­
nych absolutnej jego woli uległych. Ze wzgardą
wyniosłą patrzał na otaczających go chłopów, 
mieszczan i żydów. Siebie tylko m ienił być po­
tom kiem  Jap e ta , i n ienm iał zgoła odróżniać do­
bra ojczyzny od swobód i przywilejów szlachty.

Było także frazesem  i niepraw dą, że ta  
rzesza szlachecka była zupełnie równą, i być 
może nawet, że szlachcic polski za dui Wazów 
mniej w ten frazes wierzył, niż niejeden histo­
ryk dem okratycznej szkoły, piszący historję na 
początku bieżącego stulecia. Frazes ten spraw iał 
jednak, że obcowanie pomiędzy rozm aitem i war­
stw am i społeczeństwa szlacheckiego było nace­
chowane swobodą i szczerością, dodającą niemało 
nroku życin ówczesnego narodu politycznego w Rze­
czypospolitej polskiej. Z resztą szlachta dzieliła  
się w istocie na trzy s tro n y : na szlachtę zaścian­
kową, na posesjonatów i na możuowladców. P rze j­
ścia pomiędzy tem i stanam i były nieznaczne, 
ale te  trzy  typy istniały wyraźnie obok siebie, i 
Sienkiewicz wszystkie trzy przedstaw ił w po- 
wieśoi.

K m icie i Billewieze należą do najm ożniej­

szych pomiędzy szlachtą „possesjonatam i, i są już 
pokrewnieni z moinowładc&mi. Szlachta Landań- 
ska to szlachta zaściankowa. U niej kobiety idą 
boso w pole robić; mężczyźni pasą bydło, i m nie­
mają, że Billewieze, albo Wołodyjowski to ich 
naturaln i przełożeni. W ykształcenia nie m t z wpra­
wdzie n tej szlachty, ale je s t odwaga, patrjotyzm , 
pewua duma i gorąca dewocja katolicka, które 
skrom nych rolników wynoszą czasem ponad po­
ziom troski codziennej o chleb powszedni. Radzi 
wifly w Birżach tak wyrośli ponad głowę szlachty 
zamożnej na Litwie, jak Billewieze po nad głowę 
Landań8kiego rycerstwa. Radziwiłły jnż na prawdę 
książętom  równi. Jeżeilr m ają spór z Sapiehami, 
to jnż nie spraw a powiatu, albo województwa, ale 
całej Rzeczypospolitej; to już nie spraw a sąsiedz­
ka, ale polityczne zdarzenie. Choć Janosz Radzi­
wiłł um ie prawić o szlacheckiej równości; choć 
Bogusław ręczy Billewiczowi za to, ie  nie wi­
działby w tom nic dziwnego, gdyby się ożenił z 
jak ą  szlachcianką, i ie  szlachciankę polską zawsze 
przełoży nad francuską księżniczkę, frazesa te są 
w ich nstach kłam stwem . Radziwiłł przekonany, 
że szlachta czemś od niego nieskończenie niiszem ; 
Zamoyski zawsze powtarza, że on w Zamościn 
tem, czem Karol Gnstaw w Sztokholmie ; obaj 
nie pojmują tego, żeby mogli mieć ze szlachcian­
ką, choćby z najlepszego domu, inny miłośny sto­
sunek, jak  stosunek nieprawy. Najwyższe urzęda 
w Rzeczypospolitej stały  się wyłączuą możno- 
władców własnością, i chuć rzeczą je s t naturaluą. 
aby starostwa, albo pośleduiejsze krzesło w senacie 
było uadgrodą szlacheckiej zasiąg i, nie łatwo 
ścierpią panowie, aby homo novus u ją ł w swoje 
ręce laskę, buławę albo pieczęć. K ról Jan  K azi­
mierz wydaje się drobnej szlachcie zaściankowej 
podobnie jak  Indowi istotą wyższą nad Indzkość, 
i wcieleniem m ajestatu , którem n winien katdy 
służyć, tak  jak  służy kościołowi i Boga Rodzicy. 
Szlachta możniejsza szaonje w królu Jegomości 
pana z panówj i pomazańca Bożego. Możnowładcy, 
którzy sami wojsko utrzym ają i poselstwa ościeu- 
ne przyjmują, uznają jeszcze w Jan ie  K azim ierzn 
krew wyższą od własnej — bo to potomek J a ­
giełłów. Jak  dłngo tej krwi stanie, nie wyniosą

kogo innego na tron polski, i bez hańby pocałują 
rękę królewską. Króla nawet bronić będą, jeżeli 
ich własną udzielność uszannje. Bo dla nich owa 
ndzielność szlachecka nie je s t już frazesem . Żą­
dają od króla aby, się z nimi liczył. P ragną co­
raz nowych splendorów dla domn swego, i nie­
łatw o darują królowi, jeżeli im jakiej godności 
odmówi. Niepokoją się jnż tem , że Jan  Kazi 
mierz bezdzietny, i z góry zapowiadają, że uie 
będą słuchać pana z innej krwi, jeśli go szlachta 
na tron  wyniesie.

Mówiłem ie  narodem polskim, za Wazów, była 
rzesza katolickiej szlachty. Przed stom a la ty  nie 
m iał naród ani tak  wyłączuie szlacheckiego, ani 
tak  wyłącznie katolickiego charak teru . W yrobił 
się jednak z czasem . Aby mieć za Wazów jak ie ­
kolwiek przywiązanie do Rzeczypospolitej, trzeba 
było być albo katolikiem , albo szlachcicem. Aby 
hyć ze wszystkiem patrjo tą i Polakiem , trzeba 
było być i szlachcicem  i katolikiem . Chłopstwo 
dyzunickie buntowało się już od la t kilku, sprow a­
dzając najgroźniejsze niebezpieczeństwa na wscho­
dnie województwa. Abomiuacja przed innowierca­
mi spraw iała, że Ind i mieszczaństwo, nad Wisłą, 
W artą  i Niemnem, nie szukały związków z nie 
przyjaciółm i Rzeczypospolitej. Swobody bezprzy­
kładne szlachty polskiej uśm iechały się herbowym 
dysBydentom. Ale obawa, że te swobody zostaną 
dla dyssydentów uszcznolone, stawało się z każdym 
dniem bardziej usprawiedliwioną. Co więcej, su­
mienie protestanckie nie ze wszystkiem zezwalało 
na związek z katolickiem  państwem . Tem u la t sto 
zanosiło się na to, że Polska zostanie pro testan­
cką, a mogło się łatw o wydawać protestanckiej 
lin ii Radziwiłłów, i licznem u jeszcze zastępowi 
protestanckiej szlachty, ie  się Polsce i Litwie z a ­
służą dając im protestanckich panów.

Sroga wojua n wschodnich kresów wyrobiła 
była pewny zastęp lndzi rycerskich i patrjotów 
szczerych. Pod wodzą W iśniowieckiego wyrobili 
się byli Skrzetnski i W ołodyjowski, a naw et pan 
Zagłoba, któregośmy znali niegdyś jako prostego 
birbanta wielce tajem niczej p row eniencji, wyro­
bił sie na stare  la ta  na szczerego patrjotę. I  ta 
kich było więcej w Rzeczypospolitej. Straszliw y

ogień Ukrainy już  był coś sta li w Polsce na- 
bartow ał. Ale żelazo cnoty szlacheckiej jeszcze 
m iękkiem było w zachodnich województwach oj­
czyzny, gdzie było serce, i gdzie była Biła naro­
du. Patrzauo z p iwnem bezsilnem przerażeniem  
na coraz dalsze postępy wojsk m oskiewskich i 
kozackich. Wydawało się to rzeczą wielce niew y­
godną i niegodziwą, że wschodnie województwa 
same najazdowi nie podołały, wzdragano się na 
myśl, że przyjdzie dla obrony granic zaniechać 
miłego domowegc wczasu ; czyniono króla odpo­
wiedzialnym za wszystkie nieszczęścia ojczyzny, 
dopatrując złej wróżby w sam em  je j im ieniu. 
Szlachta zakochana w brzm ienin retorycznego 
frazesa, przypominającego mowy w Liwiuszn p rz e ­
chowane, zarzucała królowi tyranię, ilekroć doma­
gał się od niej ofiar dla obrony ojczyzny.

Z tej to chwili skorzystali ci moiopwładcy, 
którzy żal do króla odczuwali, aby się pomścić 
nad Janem  K azim ierzem , sprowadzając do Polski 
iunego kandydata do korony, bliskiego krewnego 
K arola Gustaw a. W prawdzie nie m iał w sobie 
ani kropli krw i Jagiellońskiej, wprawdzie nie u- 
m iał po polsku, przywykł do władzy absolutnej 
prawie, był protostantem , m ienił Szwecję nie 
Polssę swoją ojczyzną i przywykł do niem ieckie­
go otoczenia, alo to mogło tylko rokować nszczu 
pienie swobód i dochodów pomniejszej szlachty, a 
co najwięcej, nszcznplenie granic Rzeczypospoli­
tej. Możnowładcy, którzyby w jego ręce oddali 
polską koronę, otrzym ają w zam ian ty tn ły , go­
dności a może i udzielne państwa. Panowie pol­
scy zajaśnieją większym jak  dotąd splendorem  
pośród europejskiej arystokracji, i nie ubędzie 
znaczenia imienin polskiem u. N ie cznł przeto pod­
kanclerzy Radziejowski wyrzutów sum ienia, kiedy 
Szwedów sprowadził do Polski, a Opaliński i Ra 
dziwili mogli wmówić w siebie, że wyższy m c m  
stann, ich czyny pochwala. M usieli się tylko na i 
tem  zastanowić, jakby tę rzecz pięknie wyłożyć 
szlacheckiej rzeszy, niebiegłej w arkanach euro­
pejskiej polityki. Posądzali tę rzeszę possessjona- 
tów o patrjotyzm , i może przesadzali wobec s ie ­
bie samych trudność owładnięcia tłnmów zako­
chanych we własnym dobrobycie. (C. d. n )
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ej dopiero p0 długiej chorobie. Wyzdrowiawszy za­
skarżył restauratora, żądając za swoje cierpienia 
2000 f. st.

Zdobywcy chorągwi pruskiej z wojny 
w roku 1870— 71 zapisał pewien patrjota francuski 
3500 fr. Spadkodawca pisał w testamencie : .Nie 
znam nazwiska tego walecznego oficera, lecz mini­
ster wojny potrafi go odnaleźć/ I*, lloulanger wy­
nalazł rzeczywiście owego dzielnego wojownika i 
wręczył mu osobiście zapis nieznanego wielbiciela. 
Spadkobiercą .jest kapitan Cabul, który zdobył pod 

l.a-Tour chorągiew 16. dywizji pruskiej.
~  P o m n ik  L is z ta .  Z Beyreuth donoszą 27.

• ni. Termin do nadsyłania modelów konkurencyj­
nych na pomnik mający być ustawionym nad grobem 
Liszta ubiega 31. b. m Udział jest bardzo liczny, 
.lako ^sędziowie fungować bedą : Malarz Lenbaeh, ma­
larz Żukowski, historyk Tode. burmistrz Muncker i 
bankier Feustel.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r .  „Och, ci m ężczyźni!* — uie chcą 

się żenić. Tak przynajm niej zapewnia niemiecki 
komedj o pisarz Jn ljnsz Rosen w czteroaktowej k<>- 
tnedji, k tórą wczoraj po raz pierwszy ua beuefis 
P- Rnazkowskiego odegrano.

Dlaczego sie nie chcą żenić ? Bo kobiety 
mają zbyt wielkie wymagania w warunkach ży- 
oia, w toalecie, w zabawach towarzyskich — bo 
3Ą szablonowo wychowywane, boją się obławiania 
nezuć , i trudno wiedzieć z ich konwencjonalnych 
odpowiedzi, czy kochają czy nie, bo wreszcie po­
spolity dość fakt, że żona bierze męża pod pan­
tofel, staje się odstraszającym przykładem  dla 
kawalerów. Ten sens m oralny ma komedja Rose- 
ua, a wypowiada go w scenach krotochwiluych, 
pełnych natnralnego humoru, który wywołuje co 
chw i'a wybuchy śmiechu.

Postacie występujące w komedji są wpra­
wdzie czysto-niem ieckie, niem niej przeto są to 
typy bardzo charak terystyczne , konsekwentnie 
działające, zrozum iałe i dające urozmaicony obraz 

ycia ze swemi troskam i i śmiesznościami. Treść 
iiomedji je s t prosta, niem al naiw na — dostarcza 
jednak dostatecznego wątku do akcji niewymyślnej, 
naturalnej, a budzącej zajęcie i wesołość kom i- 
eznemi sytuacjam i. Pani Morland (p. German) 
pragnęłaby wydać swoje dwie córki, ale dowia­
duje się z nsf, przyjaciela mężowskiego, dra Sau- 
bera (p. F renk ie l), że kawalerowie boją się takich 

omów, gdzie żona trzym a męża pod pantoflem, 
b> to je s t przykład odstraszający. Pani Morland, 
która tak  męża wymnsztrowała, że posłuszny na 
każde ja j skinienie, bierze sobie tę  uwagę do 
serca, zm ienia w jednej chwili swe postępowanie, 
zwraca m ętow i wolność, no i —  wydaje obie 
córki. Obok te j akcji toczy się druga, mniej 
szczęśliwa, pani radczyni Schranbe (p. A szperge- 
rowa), k tóra m a trzy córki do wydania, ale ża­
dnej wydać nie może — i inna jeszcze, między 
miodem m ałżeństwem , pp. H aberlaadam i (pp, Że­
lazowscy), w której autor postawił zręczne pen­
dant, mieszczące w sobie krytykę postępowania 
młodych mężów, którzy, zbyt zajęci in teresam i i 
knajpą, zaniedbują żony, i narażają się tern na 
wielkie niebezpieczeństwa. W ym agające panny, 
— żona trzym ająca męża pod pantoflem — baba- 
plotkarka — m ąt zaniedbujący żonę — obok te ­
go zaś mąż, który nie wie co robić z odzyskaną 
wolnością i sam pod pantofel włazi, wreszcie m io­
tły furfant, którego pani Haberlandowa tak wy- 
kierowała, te  zam iast ją  uwieść, robi wycieczkę 
z je j dzieckiem, m am ką i pieluszkam i —  oto 
bogaty m aterja ł hum orystyczny, którego am iał 
Rosen dobrze n iyć, tak , te  przy wybornej grze 
wczorajszej nie było go nawet na czterv akta 
za duto.

Nadzwyczajną wesołość wywoływała głównie 
pani Aszpergerowa, jako radczyni z krótką szyją, 
bojąca się iry tacji, robiąca komeraże, i badająca 
Z najdojrzalszą swą córką przyczyny, dla czego 
się m ętczyźui nie żen ią? T rak ta t je j, dowodzący, 
że chęć żenienia się stoi w najbliższym stosunku 
z rodzajem  pożywienia, że powinniśmy przeto da­
wać mężczyznom ryż i baraninę, bo Turcy, k tó ­
rzy m ają największą chęć do żenienia żywią się 
ryżem i baraniną — wywoływał śmiech hom ery- 
ezny. Dawnośmy już uie widzieli w grze pani 
A szperg^ow ej ty le werwy. Rolę M orlauda ode­
g ra ł p. Ruszkowski ze zwykłą swą starannością, 
nie pozostawiającą nic do życzenia, i humorem, 
który rzadko tylko przechodził w sferę szarżowa- 
pia. Mni»j ważna rola dr. Sanbern wypadła wy­
bornie, tak samo jak i trudniejsza rola H aber- 
landa, odegrana przez p. Żelazowskiego. Milszą 
:e szcze niż zwykle i wybornie grającą była panna 
py*znikówna w roli najmłodszej córki Morlanda,

a pani G enu ;:i dowiodła swoją Krą rozumną i 
wystudjowaną, że umie nadać właściwy charak ter 
i cechę prawdy nawet takim  postaciom, jakich 
zazwyczaj uie odU arza.

„ O ch  ci mężczyźni" będą się uiewątpliwie 
zbiegali się ua komedję Roseua, aby się uczyć, iak 
się kawaler od m ałżeństwa wykręca a potom prze­
cież w nie wpada — a może będą i tacy co u- 
kradkiem  przyprowadzą swe żony, n których sie­
dzą pod pantoflem ...

Dziś n Baron cygański*. Ju tro  popołudniu 
„H alka*, wieczorem „Zbójcy* Schillera, W ponie­
działek przedstawienie składane na dochód Tow. 
bratniej pomocy techników lwowskich z współu­
działem  paui Van der Meere. We w torek pierw­
szy występ pani Donadio, która przybyła już do 
Lwowa. Dauym będzie „Cyrulik Sewilski*.

— Na w y s t a w ę  n i e u s t a j ą c ą  Towarzystwa 
przyjaciół sztnk pięknych nadesłane i ustawione zo­
stały następujące obrazy olejne:

Rochegross’a : „Epizod z wojen chłopskich w po­
łudniowej Francji w r. 1358“.

W endrychowskiego: !Sw. Antoni na puszczy,
nagabywany przez złego ducha".

Szymanowskiego: „Portret p Teodora Asento- 
wicza, artysty malarza*.

Makarewicza: „Wilcze Treny".
Axentowieza: ..Dwa typy ludowe huculskie"

mężczyzna i kobieta.
—  Dr. B a rą c z  ze Lwowa umieścił w nrze 4. 

Przeglądu lekarskiego: z kazuistyki chirurgicznej I. 
Trzy wypadki trepanacji wyrostka sutkowego kości 
skroniowej.

Dział ekonomiczny.
W ia d o m o śc i g ie łd o w e .

Lwów d. 29. stycznia.
(t?r.) W chwili, kh d y  w kwestji bułgarskiej 

będącej od pół roku sprawą najbardziej piekącą i 
najbardziej zawikłaną w dziedzinie międzynarodo­
wej polityki europejskiej, nastąpić m iał stanowczy 
zwrot pokojowy, który wybitny znalazł wyraz w 
okólniku rządn rosyjskiego, którego autentyczność 
potwierdziły wszystkie zwykle doprze poinformo­
wane dzienniki francnskie, angielskie i n iem ie­
ckie, w chwili, kiedy targ i pieniężne uspokojone 
co do możliwego zatargu rosyjsko-austrjackiego 
zabierały się na serjo do kontynuowania przerw a­
nej przed miesiącem działalności zwyżkowej, za­
ciem nił się nagle horyzont zachodni i wystąpił na 
pierwszy plan politycznej konfiguracji stosunek 
Niemiec do F rancji. Wiadomość podana przez 
dziennik angielski D aily  News, jakoby kanclerz 
niem iecki zapytać miał francuskiego m inistra 
spraw zagranicznych, jak ie  zuaczeuie mają osta­
tnio rnchy wojak na grauicy franensko-niem ieckiej, 
wprawiła giełdy europejskie i sfery spekulacyjne 
i finansowe w dawno już uiewidziany popłoch i 
sprowadziła panikę, która kosztowała miliony. 
Jak  gdyby z oddali dochodziły już odgłosy s trz a ­
łów, tak targ i pieniężne wstrząśnięte zostały tą  
wiadomością.

Zażegnana na wschodzie burza złowieszczym 
głosem odezwać się miała z zachodu. N ikt bo­
wiem o tem  wątpić nie mógł, że jeśli wiadomość 
podana przez londyński dziennik je s t prawdziwą, 
krok ten kanclerza niemieckiego innego nie może 
mieć znaczenia, jak  tylko to, że rząd niemiecki 
zdccydywany jest rozpocząć morderczą walkę i 
dla tego wieść ta  w pierwszej chwili tak  prze­
straszyła, tak wstrząsnęła i sprowadziła tak  na­
gły a znaczny spadek papierów. Panika trw ała 
właściwie tylko przez jeden dzień, ale zostawiła 
tak znaczne i dotkliwe ślady, że długiego potrze­
ba będzie czasu, zanim zadane rany jako tako za­
gojone zostaną.

Dla uw ydatnienia tych s t r a t ,  podajemy 
poniżej kursa notowane w poniedziałek dnia 
24. stycznia by porównać je  z cenam i ostatniego 
dnia poprzedniego tygodnia. Akcje anstrjackiego 
zakładu kredytowego spadły z 285 na 274, wę­
gierskiego zakładu z 295 na 283, Anglobank z 
110 na 103, Unioubank z 218 50 na 2 1 1 ,  Bauk- 
yerein z 102 na 96, bank dla krajów (Laender- 
bank) z 242.50 na 238, bank anstro-w ęgierski z 
873 na 860, kolej K arola Ludwika z 202 na 
197.50, kolej czerniowiecka z 280 na 221, kolej 
polndniowa z 101 na 95.50, kolej północna » 
23.50 na 23.05, kolej państwowa z 250 na 243, 
kolej węgierska północno-wschodnia z 167 na 159, 
kolei slfóMska z 185 na 179, ren ta  wspólna z 
8.075 na 7.925, ren ta  złota austrjacka z 112.50 
na 109.75. 5°/, renta papierowa austrjacka z 
99 50 na 97, ren ta  złota węgierska z 101.50 na 
97.75, 5 %  ren ta  papierowa węgierska z 91.75 na 
89, losy premiowe wegierskie z 120 50 na 117, 
losy regulacji Cisy (Theissloose) z 123 na 119.

Na szczęście panika, ja k  jnż wspomniano, 
trw ała tylko przez jeden dzień, jnż bowiem na­

zajutrz dnia 25. okazało się, ie  wiadomość po­
dana przez angielski dziennik była m ylną. Ze 
wszystkich stolic europejskich a w pierwszej lin ii 
z Berlina i Paryża nadeszły półnrzędowe komu­
nikaty zapowiadające, że rząd niemiecki takiego 
kroku w Paryżu nie uczynił, i że stosunki m ię­
dzy Niemcami a Francją nie doznały w ostatnich 
duiach żadnej zmiany, że owszem dyplom atyczne 
stosunki między tem i dwoma państwami są wy­
śm ienite. Pomimo, że w ten sposób główny po­
wód paniki został usunięty, targi pieniężne nie 
prędko mogły ochłonąć ze strachu, którego je 
nabawiło widmo wojny, a usiłowania przedsiębrane 
w celu naprawieuia zrządzonych szkód napoty­
kały ciągle na przeszkody, które nie pozwalały 
na szybkie podnoszenie się kursów. Przez resztę 
tygodnia giełdy znajdowały się ciągle w stanie 
silnego rozdrażnienia, wszelka inscenowana zwy­
żka sprowadzała bezzwłocznie znaczną podaż i po- 
Downy spadek tak, że akcje kredytowe kilkakro­
tnie odzyskały kurs 282.50, aby na nowo spaść 
na 278, a złota ren ta  węgierska dwa razy prze 
kroczyła kurs 100 aby obniżyć się znown na 98.

Do utrzym ania targów pieniężnych w takim  
stanie rozdrażnienia i niepewności tam ującej wszel­
ką inicjatywę, niem ało przyczynił się także ogło­
szony zakaz wywozu koni z Niemiec przez wszy­
stk ie granice państwa niemieckiego. Sfery finan­
sowe i koła spekulacyjne chętnie dałyby posłnoh 
zapewnieniom, że ani na W schodzie, ani na Za­
chodzie nie zanosi się bezpośrednio na wojnę, ale 
widok milionowych arm ij stojących w pogotowiu 
i czekających tylko na rozkaz, aby rozpocząć 
walkę, osłabia wiarę w możność u trzym ania po­
koju i napawa jakąś dziwną tajem niczą obawą. 
Przytem  nie mogą ta rg i pieniężne sobie zataić, 
ie  ag itac ja  wyborcza w Niemczech nie przyczyni 
się też do uspokojenia umysłów. Leży to bowiem 
w in teresie rządn niemieckiego, aby wybory te 
odbywały się pod wrażeniem obaw wojennych. 
Metoda usiłnjąca wmówić w świat cały, jakoby 
od losów septenatu pokój Enropy i losy N iem iec 
zależały, je s t wprawdzie okrutną, ale w danym  
wypadku w znacznej m ierze do osiągnięcia celu 
przyczynić się może. W szystkie te okoliczności 
tłómaczą dostatecznie chwiejne usposobienie giełd 
europejskich i wszystko zdaje się za tem  prze­
mawiać, że to usposobienie potrwa czas dłnższy, 
i że nieraz jeszcze ta rg i pieniężne przechodzić 
będą przez mniej lab więcej dotkliwe w strząśnie- 
nia, sprowadzające za sobą nagłe i znaczne ró­
żnice kursów wszelkich papierów wartościowych.

D zisiaj n o tu ją : akcje Zakładu kredyt, au- 
strjackiego 2 8 0 , węg. 289, Anglobank 105.75, 
Umonbank 214, B ankyerein 100, Bank dla k ra­
jów (Laenderbauk) 2 3 5 , Bank anstro-w ęgierski 
864, Kolej K arola Ludwika 200, Kolej Południowa 
96, Kolej Północna 2320, Czerniowiecka 223, 
Państwowa 245 5 0 , W ęgiersko-Północna-W scho­
dnia 164, R enta wspólna 80, Renta złota anstrja- 
cka 10J.85, 5°/0 ren ta  papierowa austrjacka 98.25. 
Renta złota węg. 98.60, L o sy  premiowe węgier­
skie 118 50, Losy eisaóskie (Tbeisloose) 121, Na­
poleony 10.06, m arki niem ieckie 62.50.

N a targu lwowskim słafiy był rnch handlo­
wy w ubiegłym  tygodniu. K onw ersja wylosowa­
nych 5 %  listów zastawnych Tow arzystw a kredy­
towego na 4 ‘/ i%  listy  tegoż Towarzystwa
raźnym  szła trybem . Posiadacze wylosowanych l i ­
stów chętnie korzystają z przyznanej im prem ii 
75 centów za 100 złr., aby wolne swoje fundusze 
alokować w nowych 4 '/a%  listach Tow arzystw a 
kredytowego. Cena nowych tych listów u trzym uje 
się stale po 99.75. L isty  bąaku krajowego kupo­
wane były po kursie stałym  98.25, zaś za listy  
hipoteczne płacono: za premiowane 103, niepre- 
miowane 100.10. 4V3%  pożyczka krajow a 97.20.

Ostatnie notowania produktów.
z d. 21. styezn ia  1887.

L w ó w : pszenica  8. -  do 9 —, iy to  5.50 d« 6.40, 
jęczm ień 4.75 do 7.20, owie* 4.80 do 5.35, g roch  6 —  do 
9 50, wyka 4.75 do 9.—, rzep ak  9 — do 9.15, In ian k a  
—  do —.— , koniczyna czerw . 4  >.—  do 5 2 .—, kouiczyna 
b ia ła  45.— do 65 —, konlezyna szw edzka 35 — do 75.— .

T a r n o p o l : pszen ica  8 —. do 8.70, żyto  5.50 do 
6.20, jęczm ień 4 — do 7.—, owies 4.50 do 6. — , groch
6-jO do 8.50, wyka 4.25 do 4  75, rzepak  8.50 do 9 .—,
1 m anka — do — , koniczyna czerw  40.— do 52 
koniezyna b ia ła  45.— do 65;—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

P e d w e le e s y s k a  : p sz e n ic a  8 — du 8.65, żyto 5.50 
do 6 .—, jęezm  4 .— do 7.— , owies 4.50 dc 5 .—, groch
5 V) do 8.25, w yka 4.80 do 5.—, rzep ak  9 .— do 9.15,
In ianka —. do — .—, koniczyua ezerw ona 38 — do 49.— ,
koniczyna h ia ła  4 0 .— do 6 0 —, koniczyna szw edzka 35 — 
do 65 - .

J a r o s ła w  : p szen ica  8.35 do 9.25, żyto 6 — do
6 60, jęezm ień 5 .— do 7.30, owies 5.— do 5.75, g roch
6.— do 9.50, wyka 5.— do 6.— , rzep ak  9 15 do 9"30,
In ianka  — .— do — .—, koniczyna czerw ona 40 .— do 
52.—, kon iczyna  b ia ła  45 -  do 65 —, koniczyna szwedz. 
— do —.—.

4 z e m lo e  ne pszen ica  7 70  do 8 05, iy to  5.40 do
5.60, jęezm ień  4.80 do 7.— , owie* 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —.- do — , rzep ak  9.50 do 9.70,

3 - 4
ł*ra5cz 1 6  l u t  w y p r ó b o w a n y

1088 l V jako  pewnie i szybko działający  środek leczniczy

w gośćcu i reumatyzmie,
nerwowyoh bolach wszelkiego ro d z a ju , ogólnem  osłabieniu m ięśni, drżeniu, 

sztywności członków, bolaoh w zabliinionyoh ranach , p o rn ien iac h , jes t 

Herbabnego ekstrakt z ziół alpejskich:

Neurojcylm.
Św iadectw a szpitalów wojskowych i cywilnych, tudzież  liczne podziękowania
potwierdzają niezawodny sn u irk  tej de w cierania służąoej i ból kojąoe] esencji.

Cena 1 flagzeczki (zielono opakowanej). 1 zł.. 
^  l flaszeczki silniejszego gatunku (różow o - opako- 

i !  wanej) n» goścleo, reum atyzm  , porażenia  złr. 1.20,
3l pocztą za 1 - 3  fleszeczek 2<) ot wiącej  M  ops_ 

kowanie.

a . p f l T  T y lk o  prawdziwe ze znakiem 
iż ochronnym jak obok.

Centralny skład wysyłkowy dla p row incji:

we W ie d n iu , „A p te k a  z u r  B a rm h e v x ig k e i
Jul. H e r b a b n y ,  Naubau, K aiserstrasse  90.

Takowy nabyć m ożna we Lwowie-, w RtJr lem “>
tfygin. R ucker, a p t. P io tr  M ikolasch i sp t .  J- Wewińirski pt. H 31™ ien-
feld, A. S k lep ińsh i. J  B e L e r ; w Krakowie: E rnest StocAmar. 1W R edyk 
apt.; w Białej: Józ. K olassa. i A. Fnchs i R. b e l o r ,  w B r/e ia m tc A . H. D em ­
b iń sk i;  w Borszczowie: M. N iem czew su  ; w Brodach. M. ■ 'watra U

ri-
iy
&
[Ul
a I
yć
0-
ia-
le-
:o-

rńcy: H  N itrib it; w Milówoe-. M (^ iiir im ; w Mtelcu: a . Radowcach:
PoAwoloczyikach■ D. Schneider; w Przemyślu: A. M ońkow 8ki^w ««<
J  Rosignnn i Decani; w R a d n i e :  A. K arpiński; 
wic*; w Sniałynie: F . N iem czew ski; w Suczatme: Ed. Liszl 
w Sądowej W iszn i; W. W łodzim irski; w Stanisławowie: A. 
r* »pt-; w Samborze: A leksiew ioz a p t ;  w Staroiwścu: I„. * 7---. 
Tarnopolu: J .  Ja m ro jiew icz , K. K abane; w Ustrzykach : J .  Riedl 
mounearh: F . Schneider; w Żółkw i: w c. k. a p t obw. A. Dadleoa.

PAPIER FAYARD
6 )  l a t  p o w o d zen ia  są  dowodem sk u tecznośc i tego środka w leczen ia  „katarów , 
iry ta c ji  p iersiow ych, reum atyzm u, zw lchnień , ran , oparzeń, odcisków i nagniotków  
pom iędzy palcam i*. 1653

We w szystk ich  ap tek ach . Iln rto w n a  sprzedaż w Paryżn , 30, u liea  8 t. M erri.

Na karnawał!.
T U R Y  d o  k o t y l i o n a

na 6, 12 i 24 par 
T ura  po 90 c t , 1 zł., 1-50, 2, 2 50 do 8 zł.

P E T A R D Y
s t r z e la ją c e ,  z a w ie r a ją c e  c z e p e c z k i  

sz tuka  po 10, 15, 20 do 25 c t.

OR D E R Y  K O T Y L I O N O W E
sz tuka  od 5 do 10 c t.

p o l e c a  M a g a z y n

Henry kaj^flllera
w<- L w o w ie

Łaskawe zlecenia z p row incji la litw ia rn  
odw otną pocztą. 186* 1—4

K S IĘ G A R N IA

K .  Ł U K A S Z E W I C Z A
we Lwowie, hotel Zorża.

w yprzedaje  i  powodu rozpoczęcia  
w ydaw nictw a

„  B ib l io t e k i  ro d zin n e j* *
niżej w ym ienione d z ie ła  po b ijeczn ie  

n isk ich  cenach :
Trzech muszkieterów. R om ans h iste ry czn *  

A. Dumasa. 16 tomów daw niej z ł 3 60 
te ra z  tylko zł. 2 40 ct.

Martwa rjka  p rzez  ,L e  P rin c e . 4 tomv 
dawn. 240 . te ra z  ty lko  zł L 20  et,

W  dwadzwścuz lat później Roman, h is f  
A Dnm asa. 8 tom . daw niej 4 80 teraz  
ty lk o  z ł 3-20. ’

Ssfctw e Anglii, daw niej S IO . te ra z  1-20 
K u p u jący  w szystk ie te  d n e ła  razem  

p łae i z am iast 8 U. ty lk o  5 * ł. 50 c t w m  
s p rzy sy łk ą  franco, i&ęj j _ g

Z powodu wyjazdu ze Lwowa je e t  do 
sp rzed an ia

„ V I I l a  Z a c i s z e 44
położona przy  zb iega n lie  G ołębiej i K a­

le zej z ogrodem  i dziedzińcem .
8  łsd a  się s  10 pokoi, kuchn i, łaz ien k i 

o raużerji i dom ku d la  ogrodnika osobnego.
Może by<5 odstąplons z um eblowaniem  

i całkoiritem  urządzeniem  1—3

O d  1  z ł r .  8 /  d o d a t k u .

Mam zsszczy t u w iad o m ić , że k to k o l­
w iek z Szanownej P. T Publiczności kupi 
u m nie za gotówkę z sp ss  drukow anyoh 
m arków  na  tow ary , przynajm niej z» kw o­
tę 5 z łr . o trzym a n a tychm iast 3°/0 od k a ż ­
d ego  z ł r .  t .  j .  15 e t .  d o d a tk u !

Osoby znane z w y p ła c a ln o śc i, a  po­
trzeb u jące  m iesięcznego k re d y tu , sa  pod- 
p isan  em drukow anej k a r tk i d łużn e j, o trzy ­
m u ją  na cały  m iesiąc zapas powyższych 
m arków, k to rem i dowolnie i p rzez  kogo­
kolw iek każdego czasu o p ró e t a rty k u łó w  
pocztowych i (rafikowyeh w szystk ie w 
h an d lu  moim znajdujące się tow ary , tak  
samo jak  i za gotówkę nabyw ać będą ' 
m ogły .

Ze w zględu na dobroć towarów i 3 p ro ­
centow y opust przez zakupno dotyczących  
m arków  n a  tak o w e , tudzież  u regu low ań  e
k re d y tu , zniesieniem  w sze k 'o h  zw itków  
i k s ią ż e c z e k , k tó rych  ju ż  pisać nie ma 
po trzeby  — ufam. że szanow na P. T. P u ­
b liczność handel mój jak  najliczn iej od- 
w idzać raczy

P o le h s jąc  sięlaBkawym  względom  sza ­
nownej P . T. Publiczności m an  zaszczyt 
k reślić  się z wysoitiem poważaniem

J A ^  W A Ż N Y
we Lwowie, ul. Czarneckiego 2. 

H a n d e l  to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  ,  w ik tu ­
a łó w , d e lik a só w , ro eo lisó w , r u n o , w i­
n a ,  p iw a  1 ró in y o h  petiw ok  dom ow ych,

in ianka  —.—  do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—,
koniczyna b ia ła  45.— do 55.—, kouiczyna s z w e d z k a -------
do

W szystko za  100 kilo  netto  bez worka.
Chm iel za 56 k ilo  loco Lwów 3 — do 40.— nom i­

n a ln ie .
O kow ita za 10.000 l i t r .  prc. loco Lwów 23 75 do 

2 4 1 5 . *
O kow ita na  term in  —.— do —.—.
U sposobienie niezm ienne.

T e lr g r a m y  ta rg o w e  z d. 28. stycznia:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — .— do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.25 do zł. 26.50.

B u d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.12 do zł. 9 .13 ; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 163.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.10 m.; olej rzepako­
wy  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.— fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N afta.. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.40, Hamburg iocc 6.60, na styczeń 6.50, 
na styczeń-marzec 6.65 Antwerpia na styczeń 
17.— , Nowy-York 6.*/4, Filadelfia 6. */s-

Telegramy własne „Gazety N arol1'
W ie d e ń  d. 29. stycznia. Dzisiaj r&uo m ają 

sie m inistrow ie węgierscy naradzać poufnie z au- 
strjackim i w sprawach ugodowych. W  połndnie 
odbędzie sie form alna wspólna narada m in isterja l- 
na, w której z m inistrów  węgierskich wezmą udział 
Szapary, Szechenyi i Orczy. Ja k  słychać, przy­
staje rząd weg erski na propozycje austrjack ie  
w sprawie naftowej w zamian za ustępstwa w 
sprawie podatku gorzolanego i obie strony dążą 
do jak najrychlejszego załatw ienia ugody. Nadto 
zajmą się konferencje m inisterjalne dbtychczaso- 
wemi w ydatkam i adm inistracji wojskowej.

B e r l in  d. 29. stycznia. W edług Nationaletg., 
zacznie adm inistracja wojskowa wkrótce budować 
baraki na granicy francuskiej.

Tylko w jtd n e j esteci wczorajszego numeru 
umieszczone :

Sofia dnia 28. stycznia. W elle nadeszłych 
tn wiadomości form ują em igranci w Adrjanopolu 
zbrojue bandy mające na celn podburzenie lud­
ności w schodnio-rnm elijskiej przeciw Bnigarji. 
Tureckie władze nie uczyniły dotychczas nic prze­
ciwko temn.

Berlin d. 28. stycznia. K reuz Ztg  donosi 
z Paryża, ie  F rancja będzie się trzym ać w zu­
pełności polityki Niemiec przy uregulowaniu spra­
wy bułgarskiej. Cesarz konferował wczoraj z mi­
n istrem  wojny, następnie zaś z H erbertem  Bis- 
m arkiem . Na prowincji uwięziono wielu socjali­
stów, którzy sie schodzili w celach agitacji wy­
borczej.

T e l iM iy  „Grały N a r o M " .
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 29. stycznia. Politische Corresp. 
donosi z Sofji z kom petentnego źródła bułgar­
skiego, że rząd bułgarski odpowiedział Porcie, iż 
celem objaw ienia mocarstwom swych dobrych 
chęci w sprawie zakończenia przesilenia, zgadza 
się na zastępstwo mniejszości w rządzie, będące 
przeciwnem zwyczajowi konstytucyjnem u, zgadza 
się dalej na ntw rzenie rządn mieszanego z opo­
zycją i gotów je s t przyznać mniejszości jednego 
członka rejencji i dwie teki m inisterjalne, skoro 
tylko P orta  zaproponuje oficjalnie możliwego kan­
dydata na tron  łn łgarsk i.

Londyn d 29. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzenia Izby lordów oświadczył H a r r is , że 
sprawa zaprowadzenia karabinów repetjerow jch 
bliską je s t  załatw ienia. Milicje ochotnicze o trzy­
m ają 84 dział potowych. K z ąd  nie myśli u s z c z u ­
plać liczby m ilicyj, które są bardzo ćenuem woj­
skiem posiłkowem. Rząd pracuje nad siinem  ufor­
tyfikowaniem stacy j węgla (które posiada Anglia 
na całej knli ziem skiej i które są niezbędne dla 
parowców).

W tokn wczorajszej rozprawy adresowej 
w Izbie pogłów bronił H icksbeach rządu, i oświad­
czył, że dla udarem nienia planu parnelistów po- 
trzebnem  je s t  rozszerzenie prerogatyw rządu. 
Rozprawę adreBową odroczono. P ro jek t ustawy 
o zm ianie sądownictwa w Irlan d ji przyjęto w pierw- 
szem czytaniu.

B e r l in  d. 29. stycznia. W czorajsze dzien­
niki wieczorne donoszą o znacznych powołaniach 
rezerwistów dla włożenia się do nowego karabinu.

Księżna Wilhelmowa (żona najstarszego syna 
cesarzewicza) powiła znowu syua.

Berlin d. 29. stycznia. Bal subskrypcyjny 
(podobny jak  we W ieanin Indnstrie llenball.' na 
którym dwór komunikuje się ze średnim  stanem ) 
odbył się świetnie. Obecni byli oboje cesarstwo i 
cesarzewiczewstwo, reszta członków dynastji i obcy 
książęta krwi. Cesarz wstąpił do loży dyplomatów, 
gdzie dłngo zabaw ił, rozmawiając z żonami am ­
basadorów i posłów.

Sofia d. 29. stycznia. Kalczew doręczył 
rządowi ak ta , dotyczące deputacji bu łgarsk iej,’ i 
otrzy m&ł od niego instrukcje co do swojej misji 
w K onstantynopola, dokąd się udaje. Rząd ogło 
sił, że zakupuje konie.

P e te r s b u r g  d. 29. stycznia. Nowoje Wre- 
mia, pisząc o ewentualnej kandydaturze ks. J e ­
rzego Luchtenberskiego, który wczoraj za granicę 
w yjechał, do tronu bułgarskiego, oświadcza- Rząd 
rosyjski wypowie swoje zaanie co do tej kandyda­
tury dopiero po przekonaniu sie, że reszta mo­
carstw  ją  pochwala. Zua iiem Nowego Wremie- 
n ia  kwalifikuje się ks. Leuchtenb 'rsk i ua tron 
bułgarski taksam o jak  ks. M ingrelski.

P e te r s b u r g  d. 29. stycznia. Journal de St. 
Petersbourg powiada przy sposobności ocenienia 
mowy Salisburego, że od niego niemożna było o- 
czekiwać zdrowszego, i słuszniejszego ocenienia za­
patrywań rosyjskich, ja k  te, które wypowiedział. 
Lo się tyczy niezm iennie pokojowej doniosłości 
jego polityki, to można ją  osądzić podług odkryć 
C hurchilla, Odnośnie do spraw bułgarskich po­
w tarza Journal de S t Petersbourg, ie  ® rokowa­
niach z obecną reprezentacją i delegacjami rządn 
bułgarskiego mowy być uie może.

Obecność C&nkows i c z ło n k ó w  deputacji 
w Konstantynopola dostarczy sposobności d o  wyja- 
śnień, które, jeśli tyiko znajdą poparcie a gabi­
netów mocarstw  europejskich i Porty, dadzą mo­
żność d o  załatw ienia sprawy na podstawie progra­
mu rosyjskiego i do wytworzenia takiego rządu, 
który hędaia m ożna nzuać 1 wejść z uim w roko­

wania. Rokowania takie mogą zawsze być poży­
teczne, choćby tylko dlatego, ażeby się Rosja 
uwolnić mogła od wszelkiej odpowiedzialności co 
do następstw, jakieby dłuższe trwanie dzisiejszej 
anarchii mogło za sobą pociągnąć. N a końcn za* 
przeczą Journal de St. Petersbourg kategorycznie 
pogłoskom o roli pośredniczące! papieża.

K o p e n h a g a  d. 29. stycznia. R ezultat wy­
borów do Folketbinga, jest jnż z wyjątkiem je ­
dnego okręgu, znanym. Prawica uzyskała 8 krze­
seł poselskich, z tego trzy w Kopenhadze, a s tra ­
ciła natom iast jedno krzesło, zwyciężyła w 19 
z 28 okręgów wyborczych. Tam gdzie rezultat 
wyborów był najwątpliwszym , wybranymi zostali 
znaczną większością: m inisteł wojny, m inister 
m aryuarki i m inister oświaty.

R ubryka , ,V a d e w ła a e “  nie pochodzi od R edakcji, 
k tóra też żadnej odpow iedzialności za n ią  nie p rzy jm uje .

Nadesłane,

Zmiana pomieszkaniu
Med. i Chir.

Dr. Edmund Schmidt
mieszka obecnie

■ulica Akademicka 1. 11.
i ordynuje od 8 do 9 rano, i od 2 do 4 po połud.

4 V o
listy  zastawne B anka k rajow ego , jak o też  ob ligacje  4 '/ , ' / ,  

pożyczki krajow ej

k u p u ją  i  sp rzed a ją  pod n a jk o rzy stn ie jszem i w aru n k am i

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy 1 kantor wymiany.

Z lecen ia  z pro w in cji w ykonują  się  bezzwłocznie
bez doliczenia prowizji

Do c. k austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad­
wornego pana Franciszka Jana K w izdy , apteka­

rza obwodowego w  Komeuburgu.
Z przyjem uością zaświadczyć mogę na pod­

stawie długoletnich doświadczeń, że za pomocą 
pańskiego ck. konces. proszku dla bydła  osiągną­
łem  u koni na kaszel i gruczo'y ś w i e t n e  r e ­
z u l t a t y .  Także ck. uprz. p łyn  restytucyjny dla 
koni mogę na wzmocnienie ścięgni, szczególnie 
po wytężeniacb na polowaniach i większych eztra- 
pacach najlepiej zalecić.

Donaneschingen (W . ks. Badan) 28. lu te ­
go 1883.

Fryderyk K unat, m asztalerz Jego książ. M.
Fursteuberg.

Co do składów odsyłamy do ogłoszenia o 
„ K w iz d y  c k . k o n e s . p ro s z k u  k o r n e u b n n k im  
d la  bydła** umieszczonego w dzisiejszym  num erze

N E 1 J 8 T E I I A  

ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. E 'ib ie ty , wypróbow any, p n ? z  najznakom itszych leka­
rzy  za lecan y  środek na zatw ardzen ie. Padełko z 15 p ig . 
15 c -„  ro lka  120 pig l  z ł. Przed naśladewnłotwem  estrze* 
ga się. Tylko te  praw dziw e, jeżeli każde padełko  opatrsu - 
ne je s t  naszym  Drawnie zaprotokołow anym  znakiem ochron­
nym  w czerw onym  dru k u  .6 » . Leopold* s naszą^ irm »  
A potheke . z e r  heli. Leopold Wieu, Stndt, Eefce
und P łn n k e n ja s ie . Do nabycia  we Lw ow ie u pp. ap tek .
P . M ikoiaseha, Z. B uekero, K S klep ińsk iego  i J .  B eiaera .

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 29. (tyczn io . (Z  Isb y  handlow ej.) 

I .  A k e je  z a  sz to k y .

Kolej gniio. K or Ludw. 200 z ł. m. k  
Kolej L f

p łecą  U d a ją
199 -  203 —

w o w .-C * e rn .-J a 8 sk a .................M l  — 2SY—
Bonku hypoteeznego ga l. po 200 z ł. w .a . .  287.— 292 .—
B anka kredyt, galicy jsk iego  po  200 z ł,  w. a. 2X5.— 220.—

I I .  L is ty  n a s ta w n e  na 100 z ł .
B anku hypoteeznego ga licy jsk iego  6 %  . — —  — —

5 %  . . 99 60 100.80 
102 50 1OŁ50 

97.75 98.75
100.— 101 —

k red y t, ga l. ziem. 4°/# . . . 96.— 97.—
kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100.— 101 — 
kred . g. ziem  4°/0 lo s . w 41Vt  1. 93.— 
kredytow ego g a l. i iem . 4 1/i '70 
los. w 52 1....................................  99.25 100.26

U l  . Listy d łu ż n e  na  100 z ł .

.  „  ga l. &*/. wyl l o y ,  p r.
B anka  krajow ego 4 1/ , /„ los w 51 1. . .
T ow arzystw a kred. ga lie . 5*|, . . .

........................ 4% • • •
“/«los. 1 
los.

kred. w łoś. w likw . ( 
Gal. Z. k r e d y t  w łość. (d. 5°/,

d. 6 p r.) 3°/. 60.— 53.-
) 2*/,%  . . 43—  46.-

17.— 19.
29.— 8 2

6 8 8 5 9 8
. 5 9 2 GO,

10.12
10.42

1.54 i.6ł
• l i6 'A. « 90

Gal. Z.
(Ul. Z. aiuuju wtubu. lu. u /,; „7 , /. .
Ogńln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. 1 Bak.

6% los. w 15 l a t ................................ —
IY. Obligi na 100 zL

Indemnizaeyjne g»..„/j. 5% m. k. . . . 103.25 104.50 
Kom. banka krajowego 5% w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4‘/io/0 ...................  96.70 28.—

Losy.
Losy miasta K rakow a...................
Losy miasta Stanisławowa . . .

V I. Koaety.
Dukat ho len d ersk i........................
Dukat o e e a r s k i ............................
N ap o leo n d o r.............................................. 1002
Póńmperjał r o s y j s k i ................................ 1089
Babel rosyjski srebrny . .
Babel rosyjski papierowy .
IDO marek niemieckich
Srebro za 100 złr........................................... —.— —.—
Kupony w s r e b r z e ..................................... —.— —.—

Wiedeń dnia 29 stycznia sodz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 27950. Anglo - aust rjaozit 
—,—, Unionbani — , Kolej Car. Luda 200 25. Eo- 
lej południowa — , Renta papierowa ——, 5*l0 Galie, 
hip. listy zast. prern. 101.—. 4 /,°|, Galioyjakie listy są
stawne Bauku krajowego 98.—, 41/,*/, gal. pożyoika kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100.—, Węg, 
4•/, renta złota 99.50, Napole«udor 10.06, — Bosyj. ban­
knoty —•—.— , Usposobienie mdłe.

Berlin dnia 28 stycznia godz. 5 min. 30 popal. 
Rosyjs. bauknoiy 187 75, Azom kredytowe 462 50 , Lom- 
berdy 155 50, Galicyjskie 8J40, Pożyw., wschód. 57.6t 
Austrj. banknoty 159 75.

Paryż 3*/, Renta 80.02
Wiedeń dnia 29 stycznia, godz. 1 min. 45 popoi. 

Alpiny 34 —  Węg. akcje Zr. 2f  — , Knglo-Auetr W '60-
Uuionbauk 21175, Kolej Kar. Lnd. 198-41, Nordb 232;- 
Kolej Połud. 95 - ,  Kolej Alfild I*1 75. Kole) p. B 1hż. 
244-75, Kolej lw - otern. 223. Węg. Nordobst.16325, 
Wied. Commanall >se 12150, Ty tomowe G*1 eyj.
iudeinn. 103 -5. Elbet.I 158 -  Węg. cis. lesy r. I2L35, 
Landerbank 232 50, Złota renta węg 4%  9790. Bant* 
vereiu 98 75. F "i rubel pap MY-Ys. Losy węg. 117 50 
Usposobienie mdie.

E »oc ią e i Jr o le j o w e .
Od 1. P aźd ziern ik a  1886. (Pod lag  zeg ara  lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodzą
Do K rakowa . .
Do Podw ołoczysk 

„ Iz Podzam cza)
Do C zerniowieo .

‘ M A . 4.1U I 8.10 4.50
10.2 — * 4 8  •  t.10 12.38
10.5 — —  •  622 1. H
— 1l.ru- — •  6.20 12L221

Do S try ja :  o godz 7 m in. 80 w ieczór 1 o godz. 11 min. 
47 p rzed  po łudniem  pociąg  osobowy, a  o gods 7 mi o. 
27 rano pociąg  m ięszany.



G A Z E T A  N A R O D O W A  z Niedzieli  30.  Styrziiia 1887.

EH

0L1WE do MASZYN w różnych gatunkach do każdego użytku
t p o l e - © .

■ w e  X - i T X 7 " 0 " w i e
S k ła d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r j a łó w  pod „Czarnym Psem46 R y n e k  1. 3 B  we własnym domu. i>i Telefonu 173.)

H A N D E L

towarów korzennych
rumu, ki wy, herbat?, win 

i różn?ch trunków

J. I G R E
we Lwo>vie, przy ul. Stryjakiej 

róg ulicy św. M ikołaja

poleca s ło n in o , sm a lo c , 
p o w id ła  w ę g ie rs k ie , codzien­
nie św ieże  m a s ło  d e se ro w e  

po najtańszych cenach.

Osobny noiiój śn adaniow?.
W szystkie towary i artykuły spo­
żywcze utrzymuję w wielkim w y­

borze i najlepszej jakości.

Klimatyczne uzdrowisko Arco
(P ołud. Tyrol) 

stacja kolei Mori

C entra lnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą

król. wesf. Ministerstwa handln
Białe i czerwone, ;

stołowe, deserowe i kuracyjne

T O K A J E , 7 j
według szczególnych cenników które roz-l 

seła  na żądanie i poleca handel

ST. KiEIlEfiCZi
we Lwowie, 2826 5—?

wyłączny zastępca dla G alicji.

Z własnej fabryki!

ŚW IE C E
GROMNICZNE

woskowe, białe, lub obrazkami 
świętych i kwiatami ozdobione 
od 15 e t .  do z ł .  1*80 za sztukę, 

poleca handel
F r. S clm b u tlia  i  Syn a

we Lwowie,  Kyuek 1. 45.

Bank rolniczy we Lwowie
utrzymuje w magazynach swoich i przyjmuje zamówienia

na koniczynę czerwoną, białą i szwedzką 
tymotkę, groch, owies etc.

< lo  z a s i e w u  w i o s e n n e g o ,
niemniej pośredniczy w sprzedaży i kupnie  płodów

rolniczych. 3_ a1865

1.713 3 — 3

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

podarek okolicznościowy.
(Upominek po um arłych).

Hale' i OLI V9!
I

.Migrenę, nerwowe bóle

głowy  i twarzy
u s u w a  natychm ias t  

C. Step ha na W ino C ocow e.
Orygriiniinc flaszki 

( x  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
p o  73 ci, i 1 z łr .  50 ct.

w łaściciel Fr. Grómmer z St. W olfgang.
P ysznie ochronione położenie, przy pro­

m enadzie.  Zupełnie nowo urządzo­
ne. "  W łasny piękny ogród zap tł- We Lwowie w aptece Z. R uckera, 
niony pysznem i roślinam i poiudniowemi w Krakowie w ap . 8 .  R a d le n i, S. S tock -  
przy domu do dowolnego użytku gości m ara i K. W iszn iew sk ieg o , 
hotelowych. W szystkie pokoje

Portrety naturalnej wielkości
w edłag każdej fotografii nadesłanej Za­
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą  
jpodobiznę. Fotografia nie będzie uszko 

dzoną. CzaB dostawy 10 dni.

i P rem iow any zak ład  artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu. ugo 1—? 

i i .  grosse Pfarrgasse 6,

W  o  w *

O o  t o  sc ą . n e r w y ?  Nerwy są właściwem i 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodno 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy eherób nerwowych. 
W  pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, im potencja i pomaza­
nia nocne, n ik łość pam ięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiem i obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleśoi w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk  bez p rzyczyny, unikanie w esołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

W szystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w m edecyuie środek tuk niezawodnie i z taką dokład­
nością jak dr. W rona p rossek  p eru w iań sk i (wyrąb, z z ió ł peruwiańskich) 
Z s  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę e z j  s i ę .  114-7 12- 28

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. ap tekarze: we L w ow ie: Z, Rucker, 8. Alikolasch, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
caeh : F r Goliehowski. Główny skład wysyłek u Al G isehnera. apt zur 
W eilburg w Baden pod W iedniem.

na południe. W idok na jezioro Garda, 
kampanię iim ponąjace pasma gór. Skrzętna 
niem iecka usługa Mierne ceny Dokładne  
prospekty franco i gratis 1509 10-10

^ A A A A A  M A A A A A -

Alfreda Rassl
w  O p a w ie

IANDEL NASION
poleca wszystkie

rolnicze i  lasowe nasienia, 
■odki posilające karmę (Kraft-
l tter-M itte l) .  pognoje najwybor- 
ejszej jakości po najtańszych 

cenach.
ontrola każdej u m ie ie t n e j  stacji 

doświadczalnej. 
nnikl, próbki na życzenie gratis i franco 

1849 2 - 3

Tysiące ludzi cierpi na tasiemca.
Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień.

Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca z głową

Kto sie waba7
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, teu niechaj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do ,, Richter's Verlags-An- 
stałt w Leipzig“ w której niechaj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:1 
W  pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew- 
aiejsze środki domowe (medyka­
mentu) i załączono dla objaśnienia
^  świadectwa chorych.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często ptnić/nczy 
środek domowy wy; tarcza uo wy­
leczenia Chorób, kt-a-eby sio. mogły 
zdawać nieuleczalnemu Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nio 
zaniedbuje zamówi-- sobie ,. P r z y -

i* » c ie ia  c h o r y c h ; - Za pomocą tej 
siążeczki, która wcale tia to za­

sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo z robić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę Dic poniesie żadnych w y ­

datków  na p iz e jy ik g .

oraz inne robaki tak u dzieci, 
jak i u dorosłych w przecią­
gu pół godziny bez bolu i 
niebezpieczeństwa, bez prze­
rwy w zatrudnienia , poje­
dynczym i łatwym  do zsźy- 
cia środkiem , który nawet 
dla doświaoozenia zażyty, nie 
jest szkodliwym.

W iększa ozężó ludzi oier- 
piąeyeb na tasiem ca, uważa­
ną jest jako obora na niedo- 

krewność i cierpienia żołądka.
O znaki powyższej choroby s ą : obecność w kale białawych łazankowa-

tego lub ziarna harbuza kształtu, członków tasiemca lub innych robaczków,, 
ceru blada, mdły wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zafle-! 
gmienie, stale obłożony język, niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwał- 
tuwnein uczuciem głodu, nudności a nawet m d łośc i przy próżnym żołądku 
lub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie jakby s ię  coś z żołądka do gar­
dła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, kwasy żołądkowe, zgaga, 
silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny stolec, swędzenie 
\\ nosie i kiszce oddechowej, kolki, przelewanie się w brzuchu, wreszcie 

jkłójąijy i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menstrnacyi, uczu­
lcie znużenia i t. d.

Honorarium włącznie ze środkiem 6 zł. w. a.
Leczy także listownie szybko i gruntownie według najnowszej metody 

specjalnej pod gwarancją za skutek : wszystkie tajemne choroby, cierpienia j 
spodnich części ciała, osłabienie, liszaje, rany. wrzody, nerwobóle, u pławy, 
cierpienie żołądka, gościec, kurcze wszelkiego rodzaju.

Wysyłka lekarstw bezzwłocznie i dyskretnie.
Lekarz specjalista S. RAPPAPORT w Borysławiu (Galicja).

W iedeń , 27. październiki 1883. 
W ielce Szanow ny p a n ie  Schaum ann  1 

Serdeczne dzięki; dwa pudełka pańskiej so li żołądkowej oddały m i moje 
/.drowie. Cierpiąc od kilku lat często na kurcze żołądkowe, prób"Wałatn rozmsityob  
środków, także piłam wody mineralne za porada lekarzy, n iestety bezowocnie. Przy  
iońeu zeBiłego tygodnia przyniósł mi zaprzyj iżn io n y  ze mną oficer, który znał id  
dawna me cierp ien ie , dwa pudelka pańskiej soli żołądkow ej, o k tó iej w yczytał 
a wojskowym dzienniku i sani z najlepszym  skutkiem  zażyw ał, i  o to , d zisiaj po 
wyżyciu drugiego pudełka jestem zupełnie zdrową. Tobio szanowny panie dziękując, 
upraszam o niezwłoczne przystanie 4 pu lełek soli żołądkowej, na co dołączam 3 zl.

Pańska wdzięczna
Antonina PtcMer, w. r  

II. Bez. Schinelzgasse Nr. 7.
Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela  apteki w Stockerau, tudzież we w szy­

stkich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 7!) et, W ysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h u m a n n a -  
M a g e n s a l z 11

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a 1 i c y i : w K R AKO- 
VVIE E m il S tock inar apt.. Aut. D y lsk i apt ,  W iktor  R edyk  a pt ,  E. KrK utter  
isndel środków aptecznych : w Brzeźanach Bron. Dembiński apt., w Bodzanowie 

Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzynieeki aptekarz: w H usiatynie  
W. Czerski apt.; w Jarosław iu  J. Rohm apt.; w K ołom yi Ed. Stenzl ap.; w K utach  
Aleksander Zagajewski apt.; we Lwowie Z. Rucker, J. Beiser i P. Mik&laseh apte­
karze; w Przem yślu  J. Maszewski apt., Włud. Nahlik apt., A Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach  Em. Baranowski a p t; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec, Sehaitter & Com p; w Rzeszowie Adal. K alinowski apt ; w Samborze J. Ale- 
ksiewiez a p t; w Stanisławowie A. Beilo a p t; Jan Mkeurr ańt.; w S try ju  Leon 
Gartnc-r apt ; w Tarnopola F Jamrógiewiez i Herm Kabane a p t ; w Wieliczce 
Bruno M ieżyński a p t: w Żyw cu  Alfred Blum enthal a p t; — tudzież we w szystkich  
znaczniejszy oh aptekach aILtryaćko-w ęgierskiej m enarchii. 1787 1—V

KWIZDY
c. k. konces.

Korneuburski proszek dla bydła,
koni, bydła rogatego i owiec

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y
w Korneuburgu, 

austr .  i król. rumuńskie  j o  nadwornego dostaucy prepa-

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTW A FECAMP we FRA N CJI

wytwornego smaku, w zm icni jacy. pomagający tra­
wieniu i obudzająt,y t , e yt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

/(  . * fy* T- ‘-

c. k.
ratów weterynaryjnych i aplek. obwodowego. 

Odznaczone medalami
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium Hamburgu.

' i  As.

M u n k u

paccerzowe łańsnmi flo m  nów
nie do odróżnienia od złotych, w ogniu 
dukatowem pozłacane złotem  i pisemną 
gwarancją, że taitowe w przeciągu 5- 
letn iego używani i zatrzymują piękny 
połysk  złota. 1479 In— 10

Drygi ualny w ie­
deńsk i ła ń c u ­
szek do zegarka  
roboty  p an ce­
rzow ej z pier­

ścionkiem na 
sprężynie i karabinkom  3 z ł , te same 
ametystowym brylokiein 5 zł D am skie  
ła ń c u sz k i do zegark ów  4 i f> zl 
ła ń c u sz k i fasonu złota Doubló, wierne 
kopie łańcuszków z io ty th  sztuka 2, 4, 

5, 6, 7, b zł
Jedyne oryginalne źródło do nabycia:

3 T. U u n k  jr., we W ie d n iu ,
I. Wollzeile 35. i IV. Haupstrasse 3.

Przed in-erataini okpiszowskiemi z ty ­
tułam i anoniinowewi i kłim anem i 

ostrzega się najmocniej.

x x x x x > o o o o q < :

J. IHNATOWICZ
poleca

w  / p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  

k o s t n e  t y  czet  p  ,
odszczególuioue za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 

i 2 dyplomami uznania.

P l l f l r  Je8t t0 najczystsza, najdelikatniejsza mączka
■*- b i l l i  ł \ 5 ł ( J / j t J v iV roślin n i, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje piękną naturalną białość i je 't  nieocenionym  środkiem do upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., ca łe 1 z ł r , z łabędzikiem  

złr l -50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 et. większe zł. 1 20, z łabędzikiem  zł. l ^ .

V  W n i i n  f l i n i t r i W G  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje , trądziki, 
m m łr  U U C l ł i J U l l A U W r t .  pierzebnieuie i łuszezeuie skory, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża , wybiela i wydelikaca. 
X  Cena 1 złr. w. a.

m P i G l l t n n  w 0̂30,n ®iwym i wypłow iałym  po kilkokrotnem  uzyein  
J ę  i 1J1JJL U 11 przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 z ł. 60 et.

     ;
\  o I a i i H i I  najsiln iejsze wypadanie włosów w strzym nje, cebulki 
5 t l l u i l L l l l  w ł o s o w e  wzmacnia i d o

X
X
X
X
X
X
X
X
X

Cena flakonu 3 złr.
wytwarzania włosów pobudza. 

P ó ł flakonu 1 zł. 60 ot.

P r \r r n  niezawodny środek na w y g u b ien ie  n agn iotk ów . —
U U Z t l l l U  Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zam iast zwykłej wody. która jak wiadomo zawiera w iele w apna, przezco 

skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość.
F laszka s/l litra 25 Ct. 1855 3— 'ł

Nabvć można we LW OWIE w sklepach w łasnych ul. Kopernika 1 3, 
H otel Europejski i ul. H alicka, róg W. łowej. — W KRAKOW IE Su­

kiennice 1. 20, — W CZERNI O W ACH Rynek 1. 2, 
oraz we w szystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

X

Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy ie - |  
gularuem zadawaniu według długoletniego doświadczenia na bruk clięeij 
do jad ła , przeciw podojom krwawym, na ulepszenie mleka

j podtrzymnje istotnie także naturalną siło odporną u zwierząt przeciw 
i zaraźliwym wpływom i nm ie js /a  inklinację do chorób gruczołowych| 
i kolek.

Prawdziwy do nabycia we L w o w i e :  
hurtow nie i  częściowo u a p te k a rzy : panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. B uckera , A. Sklepiuskiego,;

.T. Wewiórakłego ;
hurtow nie w handlach m aterja łów  aptecznych : pp. J -  Hanke, A. Htibaei

i J .  Spatb.
Prawdziwy do nabycia w K r a k o w i e : 

hurtownie i częściowo u  aptekarzy  : pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
Wikt. Bedyka, A d . Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stoekmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego AViszniewskiego;
I hurtow nie w handlach w aterja łów  aptecznych: pp. M. Jawornickiego,
II J .  Janigi, Ed. Krautlera i J .  Wiszniwskiego.

Dalej częściowo W aptekach i hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara­
nów, B ełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bob chó«', Borysław, Barszczów, Brzesko. 
Brody, Brzeżany,Buczncz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
G lii.i my, Głogów, Gródek, Horodenka, H usiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierz»ny.

1 Kołomyja. Kossów, Krosno, Krzeszowice, K ulty, Leżajsk, Łopatyn, M ielec, M itu- 
lińce, Milówka, M yślenice, Nadworna, Niomirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyu, Oder- 
berg, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przem yśl, Przem yślany, Prze 

. ■ worsk, Radom yśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Róż.niatów, Rozwadów, Rzeszów, Są 
dowa W isznia, Snmhor, Sanok, Sędziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal. Stanisławów,

I i Staremiasto, S trri, Tarnopol, Tarnów, Ubnów, Ulanów, Waręż, W ieliczka, W i­
śnicz, Wojnicz, W ojuiłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Z bp 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żuriwno, Żywiec.

Główny «kład dla Galicji u ?. f^Mascha apt.
■we L w o w i e ,

C e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y łk o w y  w  a p tece  obw o- 
d o w e j w  K o r n e u b u r g u .

I Oprócz tego znajdują sio prawio we wszystkich miastach i miasteczkach] 
państwa austrjackiego składy, które od czasu^do czasu umieszczano hy­

ca ją  w dzienikach nrowiucjonaTnyJ.j.

Ażeby zapobiedz tałszerstwom uprasza się na to uważać, że każdą 
! etykieta opatrzona jes t  w- czerwonym kolorze niżej podanym podpisem.

W ymagać, aby etykieta kwadra­
towa znajdowała się na spodzie bu- . 
telki z własnoręcznym  podpisem g l ó - - 
wnie dyrygującego.

Sktad głów ny w EECA31P we F ran ejl. Agencja 
główna w Paryżu, Bonlevard Hausii an 76 „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały uie sprzedawać fał- 

sznrstw i naśladownictw tego wybor­
nego .L ikieru Ben d icun e": we Lwo­
wie pp. MuMiun Brwadter, agent — 
F . W Królikowski, ui. Kojiernika 7, 
St. M arkiewicz Rynek 23,

D ystylarm a opactwa w Fecamp 
we Francji, wyrabia także: 1654 23 ?

Alkohol miętowy i płyn z rośliny nńotfownłkwm zwanej.
( (M ćlisse des Benć iictins) wytwory hygieniczue, wyborne na słabe żołądki i 

wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i  -zalecane 
przez lekarzy francuskich i innych

v Kr ita h le  u q u e l r  bknetuctinf,
Bicvetóe e n  France c t i  TEtiari^cr.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 1

Wiedeński, oryginalny prawdziwy

Ekstrakt z babki zaostrzonej
(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem)

w  a  p u  o - & e l  a z  e  n i ,
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Tmkoczy

ap te ka rza  we Wiedniu,  V. H un ds tbu r ins t r a s se  118.
W yśm ien ity , od 2 )  la t doświadczony i nieprzew , źszony środek leczn i­

czy W początkach suchot (tuherkułów). kousumeji, osłabieniu płuc, przeciw  
wymiotom krw istym  działa 9V~ za w a rto ść  w a p n a  " * •  w elcstrakc e w ten  
sposób , że ropiąee się części płuc zabliźniają się (zask lep iiją  się wapnem). 
Przeciw niedokrewności, błędnicy, osłabie n iu , skrofułom  pom >ga nader sku­
teczne O *  żelazo krew  w ytw a rza ją ce  " * •  Kaszel chrypkę, k a ta ry , zaflea- 
mienie. duszność łagodzi ek sfra lit  z babki rozrzoazi i ucnyla. Te 
trzy leazm c/e składniki tworzą pn^pełu n ijpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na p i e r s i  i  p ł u c a  cierpiących.

T J  w  g  a ..
D oniosłych wyników mego oryginalnego pre­

paratu osiąga się za poinocą.podwójnego dziatania  
ekstraktu z b ibki zaostrzonej w połączeniu t  wa­
pnem żelaza , eo wiełkn l ic /b i  n .drowionynh po- 
twier lza podziękowaniami, i.tóre są w oryginałach  
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa­
gę, żeby mego preparatu nie zam ieniać i  podobne- 
mi tego rodzaju, zraz/tą ażeby mój oryginalny pre­
parat zachować niesfGazowanym, należy żąd ć pr/y  
kupnie zaw sze: .,S p 1tzw egerich -E xtract m it K alk- 
E isen  aus der F ran ciscu s A potheke we W iedniu".

(Hundsthurmstrasse 113).
Jeżeli ekstrakt jfcst prawdziwym tedy na opakewaniu muszą się znaj­

dywać dwie tu podane ryctcy jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo­
na i św ięty Franciszek.)

Cena orygina'ua 1 7,1. 10 c t.  pocztą o 20 ct. więcej 7.a opakow anie 
Główny skład wyrobu i codzienna w ysyłka ua prowincje F ra n c is k u s -A p o -  
th e k e  w e W ie d n iu ,  H u n d s th i i rm s tr a s s e  N r. 113 jdokąd  w szystk ie  1 stow ne 
zamówienia należy stosować) ,

D ał^/e sktady w Galicji w aptekach: we Lwowie u Z Rucker i;  w  
Brodach u M Kulaka , M. Redera, C Lateinera ; w Drohobyczu u Aicnm nl- 
te r a ; w Krakowie «  P. Krokiew c z a , Wikt Kedyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. W iszniew skiego, B. Stockm ara; w Przem yślu  u Al. M ańkowskiego; 

w Czerniowcach u Kam Aitha. 1797 1 3 - 3 2

Iow ości na suknie balowe i wieczorkowe.

Sortie de bal, Tiule koronkowe, koronki, etc.

poleca najtaniej

MAGAZYN SCHAYERÓW
w e  L w o w i e .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Flatou Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki.


